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„Nadesłane“ ma j-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
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Sobota, dnia -22 listopada (5 grudnia) 1903 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza M 28; w Pabianicach u p. 


pod artystycznem kie- 
rownictwem 


M. Gawalewicza. 


Teodora Minkej 
w Zgierzuu p. ikiertaj w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska Mè 103. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszemia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop. Reklamy i Nekrologi 
ARTYKUŁY bez oznaczenia konoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Dzis „Chilon-Chilonides', obraz seenicze 
ny Z pluo- -vadisi 
Jutro: 
„i ajemnica publiczmańcy 
wieczoreni „Chilom-Chile» 


0 południu 
iotra Wolfa; 
mideg'ś, 
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Wystawa otwaria codziennie od godz. 10 r. do 10 wiecz. Wstęp 25 kop. dla dorosłych i 10 kop. dla uczniów i uczenie. Bilety abonamentowe rodzin- 


Czyści sposobem chemicznym, 
i męską bez prucia, jedwabne i wełniane suknie 
wyroby futrzane i waątowe, koronki, aksamit, 


Adam Stanisławski 


adwokat przysięgły 

otworzył kancelaryę w Łodzi, przy ulicy Wscho- 
dniej Ne 69 (róg Dzielnej). 

Przyjmuje sprawy cywilne, karne i admini- 


_stracyjne. 1457-16-1 


Antoniny Chrząszczewskiej 
dla kobiet i dzieci pod nadzorem lekarza, rozwija pra- 
widłowo i wzmacnia organizm. W zakładzie pracują 
szwedka i polka. Południowa fi. 1553-r 1 


Akuszerka 


mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej M I, 
pierwszy dom od rogu ul. Średniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na 

żądanie umieszcza dzieci.  1031-r-8 


założ. 1751r. 


Smaczne i strawne. Proszę uważać na firmę 
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armia w kraju, 


w Grochowie pod Warszawą 


FILIA w ŁODZI, ul. ZIELONA AG 5. 
systemu Ch. Greber, 
we wszystkich kolorach z rozmaitemi ozdobami, mundury, S$ 
dywany, gobeliny, meble, firanki, rękawiczki, pióra strusie itp. 6) 
Firanki ma żądanie czyni się miezapalnemi t.j. palić się płomieniem nie będą. 

Na żądanie w 4 dni. Y 


oraz farbuje wszelką garderobę damską 


Potrzebny od Nowego Roku 


] g 


lnb na 1 piętrze między Dzielną, Zieloną, Nawrot 


i Rozwadowską w pobliżu Piotrkowskiej; Oferty 
piśmienne składać w adm. „Rozwoju* pod „No- 
we biuro”. 1736—3—1 
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Numer dzisiejszy składa się z l2-tu 


stronic. 


Żółta fala. 


Ciężkie obecnie na Świat polityczny nade- 
szły terminy. ŻZewszą| gromadzą się chmury 
ołowiane, piorunami brzemienne. Nerwy naprę- 
żone wyczekują burzy, której wyniki nieobliczo- 
ne dla pokoju. | 

Drzemiący przez całe wieki wschód azyaty- 
eki zbudził się jakby {va dotknięciem różczki 
czarodziejskiej. Plemiona rasy żółtej dotychczas 
obce sobie, ba nawet wrogie, poczuły naraz soli- 
darność bratnią i stają w jednym szeregu dla 
odparcia zaborów europejczyków, którzy w po- 
szukiwaniu wygodnych rynków zbytu dla swego 
wciąż wzmagającego się przemysłu z większą niż 
kiedykolwiek energią pociaguęły na wschód da- 
leki. - i 

Japonia gotuje się do wojny. Państwo wy- 
spiarzy azjatyckich przed trzydziestu jeszcze la- 
ty pogrążone w śnie głębokim, zasklepione 
w dzikiem  barbarzyństwie, dziś marzy już o 
wielkiej Japonii, o zjednoczeniu pod berłóm Mi- 
kada, przeobrażonego naraz w ucywilizowanego 
monarchę—całej rasy żółtej, e panowaniu wyłą- 
cznem na dalekim wschodzie pod hasłem: „Azya 
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ne 2 rb., dla osób pojedyńczych 1 rb., do nabycia przy kasie. 


1708-5-1 
dla azyatów ! Chiny niepomne niedawnego po- 
gromu, zbierają swoje hordy połdzikie i rozbój- 
nicze i idą chętnie pod komendę Japonii tak nie- 
dawno jeszcze zaklętego swego wroga. 

Wprawdzie nadejście zimy ochłodziło Za pa - 
ły wojenne japończyków. Nie wypływa wszela- 
ko z tego, aby porzucili swe zamiary iya- 
niechali planów daleko idących. Jak przedtem 
tak i teraz partye skrajno- narodowe w Japonii 
domagają się zajęcia Korei, kraju, zdaniem icb, 
stanowiącego przyrodzoną własność Japończyków, 
kraju, w którym nikt oprócz nich panować nie 
ma prawa. 

Prasa japońska w dniach ostatnich rozpo- 
częła propagować ideę rozdzialu stery wpływów, 
żądając dla Japonii Koreę, a Mandżuryę odda - 
jąc Rosyi, przyczem Japonia wymaga, aby mia- 
ła te same prawa do kolei żelaznych w Man- 
dżuryi, jakie posiada tam Rosya. 

Japończycy wprost odurzeni są swoją wrze- 
komą wielkością jedynego ucywilizowanego ludu 
rasy Żółtej. Prasa ich prawie jednogłośnie na- 
wołuje lud japoński, aby spełnił swe zaszczytue 
zadanie na dalekim wschodzie i stał się odnowi- 
cielem najstarszej części świata, kolebki roda 
ludzkiego. | 

Otwarcie na skutek traktatu amerykańsk »- 
chińskiego portów Mukdenu i Dadnahau jeszcze 
bardziej powikłały sprawy na dalekim wseho- 
dzie. 


Z każdym dniem wzbiera.się tam coraz wy- 
żej a wyżej fala żółta i grozi zalewem. Nie- 
bezpieczeństwo zaś idzie nie tylko od strony 
oceanu Spokojnego. 

Anglia posiada w Azyi długą granicę ląd )- 
wą, na którą w każdej chwili uderzyć może mo. 
carstwo militarne. Trudność obrony tej granicy 
powiększa jej rozciągłość i nieustanne dążenie 
Anglii do rozszerzania swych posiadłości azja- 
tyckiehb. 

Półwysep Arabski oddawna 
w sferę zaborczych działań Anglii, 


bet. 

Krążyły nawet pogłoski, jakoby wyprawa 
ta już wyruszyła i przekroczyła granicę tybe- 
tańską, którą od strony Iadyi stanowią niebo- 
tyczne pasma gór Himelajskich. 

Były to pogłoski przedwczesne. Wyprawa 
na Tybet nie wyruszy wcześniej aż po powrocie 
wice-króla |Indyi lorda Curzona z podróży do 
zatoki Perskiej i lorda Kitschenera z Kalkuty. 
Powrót zaś obu tych dygnitarzów nastąpi do- 


Już wszejł >, 
Owećnie znów 
przygotowuje się w Iudyach wyprawa na Ty- 
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której sułtan jest najzupełuiej zależny od niej. 
Zajęcie Beszaru to klucz do zaboru całego Ma- 
rokka, na co Hiszpania żadną miarą pozwolić 
nie może. 

Kończący się rok pozostawia swemu następ- 
cy wiele spraw zawiłych i dla pokoju powszech- 
nego wielce niebezpiecznych. = 


piero z poczatkiem roku przyszłego. Tymczasem 
czynią się przygotowania. 

W dolinie Testsu zgromadzono 7000 traga- 
rzy, 1000 sztuk bydła i ogromne zapasy żywno- 
ści. 

Gdyby Angli udało się zawładnąć Tybetem, 
wtedy urok jej imienia, mocno zachwiany przez 
wojnę boerską wzrósłby bardzo pośród ludów 
azyatyckich, Tybet—połeżony między Cbibami, | 
Indysmi i Mongolia, stanowi wielką, najwyżej | 
na ziemi wzniesioną krainę, przerżniętą w ró- | 
żnych kierunkach potężnemi pasmami gór, jak ! 
Korakorzem, równoległe z korytem Indu. Tybet 


LONE A ° 
€ 
Kazn czarownicy. 
jest przytem olbrzymiem źródliskiem, dającem = 
początek wielkiej liczbie rzek azyatyckich; stąd 
wypływa Siud, (rangas, Brama putra, Irawaddi, 
Mekong, Jantsehiang i inne. 


W księdze sądowej miasta Szczekociny, pod 
dniem 6 listopada 1700 roku, zapisany jest pro- 
ces, wytoczony Katarzynie Nowakowskiej, oskar- 


Tybet zostaje pod protektoratem cesarza | zonej o czary. 
chińskiego, lecz właściwym jego władeą jest Oskarżenie stwierdzone zostało przez czterech 


Świadków, którzy zeznali pod przysięga, w jaki 
sposób obwiniona dopuszczała się różnych guseł 
i tajemniczych praktyk, w celu powiększenia 
mleczności krów własnych, a zmniejszenia jej 
u krów sąsiadów. 

Dokument powyższy rzuca światło na ów- 
czesne stosunki społeczne i prawne, fakt zaś pod- 
noszenia spraw podobnego rodzaju był rzeczą po- 
wszechną, nietylko u nas, ale i w całej Europie. 

Przytaczamy tu treść procesu na dowód, jak 
mało znaczący pozór, drobne przewinienie, mogły 
łatwo zaprowadzić na szafot. 

„Anno D., 1700 die 6 Julii“. 

„Byliśmy wezwani od Jegomości pana Jana 
Gosławskiego, dziedzica wsi Bałkowa, My, urząd 
Szezekocki, na sąd do wsi Bałkowa 0 pewne 
ekscesy białogłowy, to jest o czary, które prawo 
było sądzone przy Ichmości panu Autonim Go- 
sławskim, na miejscu rodzonego swojego stryje- 
cznego, który Jegomość p. Antoni Gosławski do 
tej sprawy był attentowany i przy inszych Ich- 
mościach, które prawo gaił sławetny maż Marcin 
Jarmundo, Wojciech Wara Rajca. 

O przewinieniu podsądnej następne zeznania 
świadków ustalają przekonania sędziów. | 

|) Rożycki, sługa Jana Gosławskiego pod 
przysięgą opowiedział sądowi, źe wiele razy po- 
syłał po mleko, Nowakowska nie inaczej mu ta- 
kowe sprzedała, aż z wodą po nie przyszedł, 
a przy odejściu wrzeciądz maczała i po nalepach 
: smarowała. 

2) Jan Knapka, poddany Jana Gosławskie- 
go, zeznał, iż Nowakowska soliła mleko i w niem 
maczała wrzeciądź. 

3) Jan Ockowski, pastuch, zeznał, że trzaski 


Dalai Lama, a istotnym rządcą regent zwany 
Nome Chau. Corocznie Dalai Lama wysyła do 
Pekinu poselstwo z podarkami, złożone ze 100 
osób. 

Oq chwili zajęcia Tybetu przez anglików 
500 milionów budystów widziałoby w Anglii 
hraj najpotężniejszy na świecie. Nie ma zaś ża- 
dnych widoków, aby tybetańczycy, pozostawieni 
sami sobie, zdołali stawić czoło najazdowi an- 
glików. Przeszkodzić mu może wszelako akcya 
mocarstw zainteresowanych, a przedewszystkiem 
Rosyi, przez akcyę skierowaną w inną stronę, 
a takich pięt achilesowych mocarstwo wielko- 
brytańskie posiada sporo. 

Tak sig dzieje w Azyi. W Europie też nie 
lepiej. Polityka zmusza narody i państwa trzy- 
mać się w pogotowiu i z uwagą śledzić czyny 
przeciwnika. Wprawdzie nigdy tak wiele i tak 
głośno ni» mówiono o pokoju, o zbliżeniu się 
mocarstw i ladów ku sobie, nawet stojących 
w przeciwnych obozach. 

Tymczasem we Włoszech opinia publiczna 
z powodu zajść z uniwersytetem włoskim w Ins- 
braku mocno oburzona przeciw Austro-Węgrom. 
Nie wiele brakło, a byłyby oba te mocarstwa, 
członkowie trójprzymierza, wystąpiły wrogo 
przeciw sobie. 

W Madrycie i Paryżu dyplomacya trudziła 
się nad powołaniem do życia franko-hiszpańskie- 
go przymierza; lecz sprawa marokańska popsuła 
szyki 

Plany zaborcze Francyi, ujawnione na grani- 
cy algiersko-marokańskiej, rozbudziły czujność 
Hiszpanii. 

Francya gotuje się do zaboru oazy Beszaru, 


- KRONIKA TYGODNIOWA. 


Bazar. — Towarzystwa dobroczynności. — Łódź i War- 
szawa. — Odlewnicy. 


ksyj każdy głębszy umysł skromna notatka o 
chrześciańskiem towarzystwie dobroczynności 
umieszczona w M 275 ym naszego „Rozwoju“. 
Głosi ona: 

„Zarząd chrześciańskiego towarz. dobroczyn- 
ności nie jest w stanie uniknąć niedoborów. _Po 
ścisłem obliczeniu dochodów i rozchodów doszedł 
on do wniosku, że może utrzymać jedynie przy- 
tułek dla starców i kalek; udzielanie zaś zapo- 
móg biednym musi zredukować do minimum“. 

Zarząd towarzystwa zamierza nawet wstrzy- 
mać zupełnie wydawanie zapomóg biednym, pie 
czekając wiosny. | 
„.. Mnie wszelako najwięcej zadziwiły nadzieje 
jakie chrześciańskie towarzystwo dobroczynności 
pokłada w tworzącem się towarzystwie przeciw- 
żebraczem. 

„Do wiosny — głosi wspomniana wyżej no- 
tatka — może towarzystwo przeciw-żebracze zy- 
ska takie fundusze, że będzie w stanie aop 
kować się nędzą wyjątkowa. „Młode ma siły 
może one zrobią więcej niż my przez lat dwa- 
dzieścia pięć“. 

Czy nie zaśmiałe żądanic? 

Jałmużną bowiem nie zwalcza sie nędz 
skutecznie. AG 


¿Res sacra mizer!“ 

Takby przynajmniej sądzić należało z odgło- 
sów ua łamach dzieoników naszych, powtarza- 
jących wciąż niby refren niedoli jedną i tę sa- 
mą zwrotkę: 

Pustki w 

Dlaczego? 

Ciekawi odpowiedzi niech idą na krańce 
miasta, do tych siedlisk nędzy, roasadników 
chorób i zgoilizny moralnej, do tych zbiorników 
niedoli ludzkiej w przeróżnych jej przejawach 
a znajdą ją i to nader wymowną. 

Jeszcze wymowniej przemówi do nieb przy- 
tulisko noclegowe, owa przystań bezdomnych i 
te zastępy żebraków, których spotkać tak łatwo 
na ulicach Łodzi, nawet w dzielnicach pryncy- 
palnych. | ! l 

Doprawdy ręce opadają w bezsilnej niemo- 
cy, umy:ł się błąka na samą myśl o straszli- 
wych zast;pach wychudłej harpii, której na imię 
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skarbnicy miłosierdzia! 


— nędza. ke ; ; . Jedynym zaś oręż 
Do wałki więc z nią obowiązanym jest ide" J RH AE orężem, który pokonać ją 

każdy, kto pojmuje czem jest dobrobyt po- | ` 8 = e AN Prae N: 
wszechny i że opiera się on nietylko na bycie Towarzystwo więc przeciw-żebracze. bez po- 
materyalnym ale i na harmonijnem zadowoleniu RR domów zarobkowych nędzy nie zwalczy. 
potrzeb ciała i ducha. aż Może ono skutecznie dopomódz do walki z nią 
Czy jednakże można mówić o potrzebach | przez wyszukiwanie nędzy wyjątkowej, nędzy 
która jeszcze nie wypełzła na ulicę i sie 


ducha z tymi, którym głód szarpie wnętrzności, 
chłód mrozi szpik w kościach, a troska, gdzie 
przytulić skołataną głowę, pożera całe ich je- 
stestwu? 
Takich zaś w Łodzi zastęp spory. 
To też iie dziw, że lękiem przejęła każde 
ościwe serce, do smutnych doprowadziła refle- 


ciąga żebraczej dłoni, ale nic nadto. kj 
I to zadanie wymaga dużych środkó 

Ww = 

teryalnych, które zgromadzić bardzo trudno. Jak 

zaś trudno, spytajcio się tych, eo przy wyszuki- 

waniu środków dlg różnych naszych instytucyj 

dobroczynnych stargali już siły. AM 
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zbierała, a w garncu warzyła, znowu krowy zma- 
rowała po krzyżu dziegciem, a po ocieleniu wy- 
dojala w jajową skorupę i takową zakopywała 
pod progiem w izbie. 

4) Dorota, dziewka, zeznała, że po wydoje- 
niu Nowakowska kazała nosić wodę w skopcu 
i obmywała ręce, a po umyciu kazała wodę wy- 
lewać w upatrzone miejsce. 

Po wysłuchaniu świadków, sąd zapytał oskar- 
żonej, czy spowiadała się z popełnionych nadużyć, 
na co złożyła przeczącą odpowiedź, utrzymując. 
iż tego za grzech nie poczytywała. Odlezwanie 
się takie uważano za herezyę. a w obliczu sądu 
stawiało obwinioną jako zatwardzialą grzesznice. 

Po tem wezwaniu dla wyrzeczenia prawdy, 
oddana została w ręce mistrzowi (katowi), to jest 
posłana na tortury, „dla dokumentów tych wszyst- 
kich zlych uczynków na męki, aby tego wszyst- 
kiego, co dobrowolnie powiedziała, tego aprobo- 
wała i co więcej do czego się znać nie chciała, 
wyżej była pytana“. | 

Po uczynionej inkwizycyi, jako się pokazało 
z świadków, którzy byli dobrze egzaminowani 
od sądu po raz drugi i trzeci pod przysięga, 
przeciwko białogłowie Katarzynie Nowakowskiej, 
jako sięsama do tych punktów przyznała, jako sa 
wyżej w inkwizycyi opisane żetakich czarów zaży- 
wała, do dyabelstwa się udawała, które czary zna- 
lezione są w garncu zakopane w ziemi, które 
przed sądem prezentowane, i inne gusła. 

Taki przeciwko niej ferowany był dekret: 

„Ponieważ Katarzyna Nowakowska nie spra- 
wowala się według przykazania Boskiego, które- 
go przykazaniem wszystek świat ukontentowany 
jest, a ta Katarzyna, szukając mocy dyabelskiej, 
przykazania Boskie przestąpiła, tedy, va takowy 
występek sąd ją upatrzył według prawa Magde- 
burskiego, jako artykuł prawa pokazuje winna, 
że zasłużyła, ażeby ogniem była palona, jako 
czarownica i z tymi czarami wszystkiemi, które 
się znalaz.y; aby inni, którzy się czarami bawia, 
patrząc i słysząc o takowem srogiem karaniu 
warowali się takich czarów zażywać, gdyż tak 
Pan Bóg przykazał: „pereat mundus, fiat justitia“. 
A ponieważ instancye Ichmości państwa i ducho- 
wieństwa zaszły, nakazujemy, aby była ścięta. 
a potem spalona. „Co i wykonanem zostało”. 

Z przykrością odwracamy się od tych gwal- 
tów i srogich prześladowań, obowiązującem pod- 
ówczas prawem magdeburskiem osłanianych, a na- 
tomiast z zadowoleniem vaznaczyć można coraz 
więcej prtęgujący się objaw uczuć prawdziwie 
chrześciańskie zo wyrozumienia ua obłęd i zbo- 


Dla przykładu weźmy bodaj widowiska tes- 
tralne na cel dobroczynny. 
Ileż z tem kłopotu? Ileż nieprzyjemności? 
A to sztuka nieodpowiednia, bo zaswawol- 
na, zaswobodna. To znów zanudna, zanadto 
myszką trąci. | | 
Dogodzić wszystkim wymaganiom prawie nie 
sposób. Skłądki tymezasem płyna opieszale. 
Dlaczego się tak dzieje. i 
B towarzystwa nasze i wogóle nasze insty- 
tucye publicznego pożytku obracają się wciaż 
w jednem i tem samem ciasnem kole jednych i 
tych samych osób. Umieją chodzić tylko po raz 
wydeptanych ścieżkach, trzymając się szablonu 
jak pijany płotu, pozostawiając na uboczu całe 
rzesze chętnych i lakvących pracy na polu pa- 
blicznem, dla tego tylko, że nie mają one szeżę- 
ścia być zaliczonymi do tak zwanego towa- 
rżystwą. 
Raz wreszcie trzeba zerwać z 
rzałym systematem, 
„, rzeba wezwać pod agwi acy pu- 
blicznej szerokie Mi: SA REMA 
sa ec: z zapałem na wezwanie, ale 
p yA ż oteryjkami i koteryami, precz z fałszy- 
KEES ay ona moralnością i uprzedze- 
Wa tylko masa bezduszna, troszeząca się 
Jedynie o byt własny i o nic więcej. 

O nie! Po stokroć razy niel 
Baa M tych biją dzielne serca, panuje 

6 1 wzorowe poczucie obowiązku. 


tym przesta - 


ae żę RE wodza, któremu by zaufali, 
cił za: erna, ich przemówić umiał, sercem chwy- 
O nich 


en aż RE stojących na uboczu 
lem mórz Ma > to obronie występowa- 
rankowo mieć swą m powinni oni bezwa- 
i adi. A: przedstawicieli we wszy- 
by ich -st Jiucyąc społecznych, choćby dlatego, 

mmicy u nich się informowali czego 


ROZWOJ. — Sobota, dris 5 grudnia 1888 .. 
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czenia tego rodzaju. Te to właśnie uczucia wy- 
wolłały, że na drodze rozjemstwa między suro. 
wem prawem a nieszczęśliwemi ofiarumi przesą- 
du i ciemnoty stanęło duchowieństwo. 

Biskupi dohładali starań w celu pohamowa- 
nia srogości władź w sprawach o czary. Szem- 
bek, biskup kujawski, uzyskał reskrypt króla 
Augusta II (w Malborgu 5 maja 1703 r.) zabra- 
niający sądzić sprawy czarownie sędziom miej- 
skim i wiejskim. Na synodach dyccezyalnych, 
zwoływanych dość często, w pierwszej połowie 
XVIII wieku ostro gromili nadużycia. „Z okro- 
pnością daje się słyszeć — mówi biskup Szem- 
bek na Synodzie poznańskim 1720 roku — że 
wiele kobiet corocznie bywa oskarżonych o cza- 
ry bez powodu, i od sędziów niekompetentnych, 
z których wielu nietylko prawa, ale nawet. czy- 
tania nieświadomi, skazywane są na spalenie". 


Lowarzystwo przyjaciół nak w Poznaniu, 


Listopadowe posiedzenie zwyczajne wydziału 
przyrodników i techników Towarzystwa Przyja- 
ciół Nauk zagaił przewodniczący dr. Fr. Chła- 
powski przedstawieniem darów nowonadeszłych 
do zbiorów przyrodniczych, a mianowicie: ostrygi 
z wapienia senońskiego (kreda górna), dalej ska- 
mieniałości paleozoicznych gąbek (Spongiae) i ko- 
rala oraz innych darów od ks. prob. Heinzego 
z Obornik, wreszcie zbioru skrzypów litewskich 


od pani Maryi Twardowskiej z Weleśnicy. Zbiór 


ten obejmuje 10 odmian skrzypu strzępki, 3 od- 
miany skrzypu łącznego, 5 czy 6 odmian skrzypu 
leśnego, 3 odmiany skrzypu bagiennego, 3 odmia- 
ny skrzypu mułowego; wreszcie jednę tylko formę 
znanego u nas powszechnie skrzypu zimowego 
albo  chwoszczu  (chwoszczatki). Roslina ta 
największych u nas rozmiarów dosięga i za- 
równo przez stolarzy jak mosiężników i t. d. do 
polerowania bywa używany. Razem więc w tym 
zbiorze 46 odmiennych okazów skrzypów. W zbio- 
rze tym uderza mianowicie mnogość (10) odmian 
strzępki czyli skrzypu polnego. 

Widocznie musi on obficiej rozrastać się na 
polach i ugorach litewskich, w Księstwie Pozn. 
tylu odmian jego niema. Jest to chwast właści- 
wy ziemiom podmokłym, którego, z powodu jego 
glębokiego rozkorzenienia, żadnym sposobem wy- 
plenić nie można, chyba systematycznem osusza- 


niem roli, choć i tam, gdzie dreny zaprowadzono, 


od nich wymagają owe sfery szerokie, wybo 
ny materyał do wytworzenia w Łodzi potężnej 
podpory dla jej instytucyi publicznego dobra a 
nawet owej publiczności teatralnej, na brak 
której Gawalewicz w swym liście otwartym, 
umieszczonym w dziennikach łódzkich tak slu- 
sznie narzeka i od której czyni zależnym byt i 
rozkwit sceny polskiej w Łodzi. 

Ale na Boga żywego miejmyż odwagę zba- 
dać istotę rzeczy i usunąć zawady, przeszka- 
dzające powołaniu tej szerokiej publiczności 
do czynu, bo nie frazesami jeno czynami budu- 
ja się instytucje społeczne. 

Łódź to miasto dziwne, jak dziwna jest hi- 
storya jego powstania i rozkwitu. 

Nie znają jej ci, którzy tu ujrzeli światło 
dzienne, tu posiwieli i uchodzą za znawców sto- 
sunków łódzkich. 

Łódź nie znalazła jeszcze nikogo, ktoby zba- 
dał jej głębiny i jak należy ocenił wszystkie 
warstwy społeczne, tworzące jej ludność. 

Toć nawet prasa „warszawska, tak dobrze 
poinformowana o tem co się dzieje za oceanami, 
Łódź odkryła stosunkowo niedawno. 

Dla pożytku panów publicystów warszaw- 
skich zaznaczyć jednak muszę, że Łódź składa 
się nietylko z samych. milionerów i zamo- 
żniejszej inteligencyi, oraz szeregu robotników 


tak słabo uświadomionych, że przy ocenianiu 
spraw społecznych w rachubę ich nawet brać 
nie sposób. Najprzód tak żle nie jest. Ro- 


botnik łódzki bowiem z żywiołową siłą dąży do 
podniesienia poziomu swej kultury umysłowej i 
sprawami społecziemi interesuje się do pewnego 
stopnia. Powtóre istnieje jeszcze w Łodzi bar- 
dzo liczna, zdrowa, względnie dość zamożna sfe- 
ra majstrów fabrycznych, rzemieślaików, drob- 
nych przemysłowców, pracowników handlowych 
-i t. p. interesujących się wielce sprawami spo- 
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daje się we znaki, zatykajac szczelnie rurki sącz- 
kowe nićmi, długich swych korzeni. Strzępkę u 
nas nazywamy koszczka, chwoszczką, albo ko- 
strzką, gdzicindziej jedlinką dla podobieństwa 
pędów do małej jodły, a także i przęślira (przę- 
sło, t. j. rząd gałęzi na równej wysokości np. 
w jedlinie). Gdzie się ten chwast rozrośnie wśród 
sprzyjających okoliczności, tam niema mowy 6 
sprzęcie. — Na Litwie, w latach mokrych, lud 
z głodu zjada bulwki czarne, wewnątrz białe, 
znajdujące się w jesieni wśród korzeni strzępki. 
Inne gatunki skrzypów w mniejszym stopniu są 
plagą rolnika. Obfitość krzemionki w kolanko- 
watych kłączach skrzypów (do 95% popiołu) spra- 
wia, że używa się ich do polerowania w przemy- 
śle. Dwu gatunków skrzypów u nas używano 
w lecznictwie jako środków moczopędnych a za- 
razem ściągających. 

Tu prelegent wszedł w szczegóły morfologii 
skrzypów, ich szkieletu krzemionkowego, kolanek 
i liści okółkowych zrosłych w ząbkowatą pochew- 
ką, ich owocni (zarodni) zajmujących sam wierz- 
chołek kolankowatego kłącza wiosennego i przy- 
pominających postacią kłos albo raczej szyszkę 
łuskowatą. Pod każdą taką łuską są torebki, 
z których każda po dojrzeniu wypuszcza mnóstwo 
zarodników zapomocą niteczek sprężystych, ułat- 
wiających ich rozsianie. 

Obecnie do rodziny skrzypów należy tylko 
1 rodzaj Equisetum w 25 gatunkach, z których 
tylko 12 rośnie w Europie, 14 w całej Azyi, aż 
20 w Ameryce, 8 w Afryce a 0 w Australii. 

Zato w dawniejszych okresach geologicznych 
skrzypy musiały mieć daleko większe znaczenie. 


Znamy już blisko 100 gatunków skrzypów kopal- - 


nych, mianowicie olbrzymie i tak różnorodne ka- 
lamity z epoki węg'owej, dochodzące rozmiarów 
największych drzew obecnych, oraz skrzypy inne 
w epoce kajprowej i wogóle w tryasie. 

Nastąpiła demonstracya wielu kawałków do- 
brze zachowanych kalamitów ze zbiorów paleon- 
tologicznego. oraz odcisków skrzypów z piaskowca 
pstrego w Frankonii Dolnej; — także i przekrój 
szlifuwany przejrzysty kulamitu, który dozwala 
przyjrzeć się budowie, mimo skamienienia. 

Po tej demonstracji przewodniczący przeszedł 
do zapowiedzianego wykładu, t. j. do wspomnie- 
nia pośmiertnego o ś. p. Stanisławie Szenicu. Po 
nieważ wspomnienie to będzie ogłoszone w rocz- 
nikach Towarzystwa, wystarczy podać, ze prele- 
gentowi ułało się zebrać wszystkie ogłoszone 
rozprawy i książki napisane przez zmarłego, 
choćby w rękopiśmie. Szczególnie jednak prele- 
gent zatrzymał się nad działałnością St. Szenica 
łecznemi swego miasta. Sfery te wszelako nie 
są oceniane, jak należy i bywają systematycznie 
pozostawiane na uboczu. Nie bierze się ich 
w rachubę inaczej, jeno jako ową publiczność, 
która na wezwanie komitetowych tej czy owej 
instytucyi, powinna z pośpiechem złożyć swój 
grosz ofiarny i marsz natychmiast z powrotem 
do szeregu. Do czego zaś ludzie ei są zdolni, 
ujawniła wystawa hygieniczno-spożywceza, bo w i- 
stocie rzeczy była ona ich dziełem. Dała po- 
każne rezultaty finansowe i pozostawiła po 
sobie sympatyczne wspomnienia. Takich zaś przy- 
kładów mógłbym przytoczyć więcej. 

— Łódź i Warszawa, dwa miasta zaledwie o 


Arzy godziny jazdy koleją oddalone od siebie a 


przecież tak sobie obee, jakby je nie przebyte 
dzieliły przestrzenie. 

Tak utyskiwał przedemną łodzianin ale nie 
4 grona tych, którzy co tydzień prawie dążą 
do Warszawy dla załatwienia interesów lub od- 
wiedzają Warszawkę żądzi jej uciech. Przeci- 
wnie, był to jeden z tych ciehych pracowników 
o namulonej dłoni, dzięki którym Łódź wzrasta 
i rozkwita, jeden z tych, któremu wszystko, co 
swojskie — leży na sercu. | 

To też zwróciłem jego uwagę, że niema 
chyba między nami nikogo, ktoby znała nie ko: 
chal Warszawy, nie poczytywał jej za serce kra- 
ju, w którem ogniskuje się wszystko, co stanowi 
naszą chlubę i dumę. 

— Tak panie—odparł. Łódź wie dużo o War- 
szawie, kocha ją i przyjmuje żywy udział 
w jej sprawach — ale Warszawa o Łodzi ma 
dziwnie opaczne pojęcia, chociaż jej publicyści 
nieraz gościli w murach naszego grodu baweł- 
nianego. Toż panowie ci jeśli piszą o nas, to 


„jedynie dla tego, aby nam naurągać, naznęcać 


sie nad nami i te najczęściej na podstawie spo- 
strzeżeń chwytanych z lotu ptaka; lecz nigdy nie 


1 stye 


w latach 1856 — 1858, gdy był tu nauczycieleln 
szkoly realnej, t. j. właśnie w czasie, o którym 
w dotychczasowych nekrologach jego najmniej 
wspominano. 

Wykazał mianowicie znaczny wpływ, jaki 
nań w tym czasie wywarł Julian Zaborowski, 
starszy jego kolega i założyciel wydzialu przy- 
rodniczego w Tow. P. N., a pierwszy wiceprezes 
Tow. Przyj. Nauk., a zarazem założyciel i przez 
3 lata redaktor „Przyrody i Przemysłu”, czaso- 
pisma tygodniowego w Poznaniu od r. 1855 - 1858 
wychodzącego, nakład:m Ludwika  Merzbacha, 
czasopisma pierwszego poświęconego jedynie nau- 
kom i ich zastosowaniu. 

W tem piśmie, które stało się organem no- 
wo-założonego wydziału przyrodniczego, spotyka- 
my liczne prace Stan. Szenica, a także pierwsze 
i obszerniejsze, niż w rocznikach sprawozdanie 
z czynności wspomnianego wydziału, którego Sze- 
nic był pierwszym sekretarzem, aż do przesie- 
dlenia do Sremu. W tem też czasopiśmie znaj- 
duje się śliczne wspomnienie pośmiertne, poświo- 
cone pamięci J. Zaborowskiego, a wygłoszono 
dnia 20 października 1858 r. przez Stanisława 
bzenica, z którego ustępy odczytano. —W żadnym 
z później ogłoszonych pism Szenica nie maluje 
się tak wyraźnie piękna dusza jego, jak w tej 
mowie, którą wygłosił, opuszczając Poznań, gdzie 
po śmierci J. Zaborowskiego i odjeździe Szenica 
nie było juź nikogo do podtrzymywania czasopi- 
sma, stanowiącego dotąd, t. j. po 46 latach jesz- 
cze prawdziwą chlubę Wielkopolski. 


wa BR Ca Wda 


— Dziś, jaka w Wysoce uroczystym dniu 
urodzin i imienin JEGO CESARSKIEJ WY- 
SOKOŚCI NASTĘPCY TRONU, WIELKIEGO 
KSIĘCIA MICHAŁA ALEKSANDROWICZA, w 
świątyniach wszystkich wyznań odprawiono na- 
bożeństwa. 

Miasto od samego rana udekorowano flagami; 
wieczorem zas niluminowano. 
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Kasa zapomogowa. Zawiązana w d. 16 lip- 
ca 1900 roku kasa zapomogowa dla robotników 
towarzystwa akcyjnego I. K. Poznańskiego od- 
daje rzetelne usługi. W ciąsu okr su czasu od 
znia do 1 listopada r. b. wydatkowan» na 


ACO ASA 


wnikuą w rdzeń naszego życia, obcą im nasza 
dola czy niedola. Mają oni czasami słowa uzna- 
nia, ale jedynie dla nielicznej garści tego odłami 
inteligencyi, z którą stykają się na biesiadach 
w Łodzi lub w warszawskim Bristolu, z ich o- 
powiadań sądzą o nas i naszem Życiu, wydając 
bezapelacyjne wyroki. ` 

Odlewnicy np. to ludzie ciężkiej pracy, stowa- 
rzyszenie zaś ich ma na celu wzajemną ‘pomoc 


dla towarzyszów zawodu nietylko zamieszkałych 


w Łodzi, lecz i dla rozrzuconych po całym ob- 
szarze państwa. Zawiązuje ono gorliwie sto- 
sunki ze wszystkiemi zakładami metalurgicznemi 
w państwie, by członkom swym zawsze mogło 
dostarczyć chlebodajnego zajęcia i wszędzie 
w razie potrzeby otoczyć ich troskliwą koleżeń- 
ską opieką. 

Dzielni to ludzie! 

I wśród nich nasze instytucye spoleczne 
znaleźć mogą dość członków, jak 
wśród wielu innych podobnych stowarzyszeń 


rzemieślniczych. Idzie tylko o to, by ich nie 
trzymać na uboczu, wyrozumieć ich potrze- 


by i wymagania, ośmielić i sercem za serce 
odpłacać. Nie interesują ich wprawdzie sensa- 
cye w rodzaju procesu br, Kwileekich lub spra- 
wy o fałszowanie 500 rublówek, 
warszawska tyle nadała znaczenia, wyśrubowaw- 
szy je na kwestye dnia, chyba dla tego, aby 
piórem i ołówkiem uwiecznić brudy arystokra- 
tycznej rodziny polskiej, lub bandę łotrzyków i 
geszefciarzów wypromować na bohaterów chwili. 

Ale za to tam, gdzie idzie o sprawy dobra 
publicznego, o piękno i ideały—lawą pójdą, jeno 
trzeba im umieć hetmanić i umieć przemawiać 
do nich. 


Janusz, 


również , 


którym prasa . 


zapomogi z kapitału bieżących procentów rub. 
4,200. Kapitał żelazny wynosi rb. 195,000. OJ 
kapiiułu tego 5 proc. stanewi rab. 9,795, a po- 
.'eważ z poprzedniego roku pozostało rub. 65 k. 
59, przeto kasa rozporządzała sumą rub. 9,860 
kop. 85. Z tej sumy właśnie nydatkowano rb. 
4200. j 

Na odbytem w tygodniu ubicglym posiedze- 
niu komitetu rozpatrzono 32 podania robotni- 
ków, z których | odrzucono, 31 zaś przyznano 
zapomogi termiuowe i jednorazowe, mianowicie: 
3 chorym w formie do-atkowej płacy do otrzy- 
mywanej przez nich tygodniowej zapomogi po 
rb. 1 kp. 25 do rab. 2; zaś 28 robotnikom ga- 
Ułużonym skutkiem choroby lub nieszczęść ro- 
dzinnych, okradzenia ich mienia i t. p. Termi- 
nowych zapomóg wydano na sumę rb. 81 k. 50; 
jednorazowych zag rb. 695. 

Kasa zapomogowa dla robotników tow. ak- 
cyjuego I. K. Pozvańskiego powstała w ten spo- 
sób, z ofiurowanej dla uczczenia pamięci zmar- 
łego b. p. I K. Poznańskiego przez sukcesorów 
tegoż sumy rb. 250,000, jako fundusz zapomogo- 
wy dla oficyalistów i robotników towarzystwa, 
w tych wypadkach, gdy tow. ani prawem ani 
przyjętym zwyczajem nie jest obowiązane udzie- 
lać wsparcia, część mianowicie rub. 30,000 roz- 
dzielono pomiędzy robotnikami i majstrami za- 


ras po pogrzebie b. p. 1. K. Poznańskiego; na- 
stępuie rb. 180,000 przeznaczono jako kapitał 


żelazny utworzonej kasy zapomogowej dla robo- 
tuików, pozostałe zaś rab. 40,000 przyznano u- 
tworzonej kasie oszezędrościowej dla urzędników 
tegoż towarzystwa. 

Kasa zaupomogową dla robotników zarządza 
komitet składający się z jednego y dyrektorów 
zarządu tow. akcyjnego jako prezesa, dyrektora 
fabryki jako sekretarza i 5 członków, mianowi- 
cie: inspektora fabrycznego, 2 nadmajstrów i 2 
robotników. 

Z drugiej łódzkiej kasy pogrzebowej Pono- 
wnie przypominamy, iż w ponicdzi:łek d. 7-go 
b. m, 0 godz. i pół w., w lokalu stowarzy» 
szenia nauczycieli chrześcian (Dzielna 31) odbę- 
die się pierwsze organizacyjne ogólne zebranie 
członków pomienionej kasy, na które mają pra- 
wo wstępu ci, którzy się zapiszą przed ogólnem 
zebraniem. 

Nadmieniamy również ponownie, że zapisy 
przyjmuje tymezasowo p. W. Kokowski (Andrze- 
ja 37) i że na rzeczonem zebraniu zapisani na 
listę ezłónkowie powinni wpłacić do kasy 5 rb., 
t j. 5 rub wpisowego i 2 rub. jako pierwszą 
składkę pogrzebową. 


Nabożeństwo. Wozoraj, jako w dniu św. 
Barbary, patrouki górników, w kościele Ś-go 


Krzyża ks. Wincenty Siedlecki odprawił Mszę 
świętą na iuteucyę odlewników, którzy bardzo 
licznie zebrali się na nabożeństwie. 

Choinki. Jeszcze trzy tygodnie do świąt, 
a już na targi w dużej ilości dowieziono choinki. 

Z rynku bawełnianego. W państwie bawel- 
ujanem mała rewolucya. Z New Yorku donoszą, 
że syudykat bawełniany, który zakupił znaczne 
zapasy b.wełny, odniósł zwycięstwo nad związ- 
kiem plantatorów. Fakt ten będzie miał nic- 
wątpliwie wielkie znaczenie dla przemysłu ba- 
wełuianego w Europie. Bawełna bowiem stać 
się może niesłychanie drogą. Już dziś odczuwać 
się to daje. 

Ze sfer handlowych łódzkich informują nas, 
że ceny bawełny podskoczyły nadzwyczajnie tak, 
że różnica prawie w odstępach godzinnych w no- 
towaniach wielkich odbiorców zmieniają się 
w stosunku dotąd niebywałym. Mimo to położe- 
wue u nas jest mniej tragiczne, niż na innych 
rynkach bawełnianyeh. Wiadomo bowiem, że 
nasi przemysłowcy zajęli się już badaniem, śre- 
duic-azyatyckich plantacyi bawełuianych. O ile 
badania te uwieńczone zostana pomyślnym skat- 
kiem— Łódź nie będzie się potrzebowała obawiać 
amerykańskich królów bawełnianych. 


Spółka komandytowa. Poruszono tu projekt 
utworzenia spółki komandytowej, złożonej z oby- 
wateli miejskich i najbliższych wiejskich, której 
zadaniem byłoby doprowadzenie do porządku 
miejsc, przeznaczonych na sklad wszelkich nie- 
czystości i odpadków szkolliwych dlazdrowia, a 
zdataych do przeróbki na nawóz. 

W sprawie akuszerek wiejskich. P. guber- 
nater pi tkowski rozesłał do naczelników po- 


wiatowycu guberuii piotrkowskiej, oraz do pre- 
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zydenta m. Piotrkowa i Łodzi — okóla'k w spra- 
wie usunięcia wszelkich niedogodności, które od- 
czuwa ludność wiejska, skutkiem niedostatecznej 
liczby praktykujących po wsiach t. zw. «babek 
wiejskich.» 

Z wystawy sziuk pięknych. Wczoraj wy- 
stawę sztuk pięknych, urządzoną na korzyść to- 
warzystwa przeciw - żebraczego, wwiedziło 175 
osób, Powodzenie wystawy da możność komite- 
towi wyżej wzmiankowauego towarzystwa roz- 
szerzyć swoją, tak pożądaną działalność. 

Dziś i jutro, jak wisdomo, uprzejme gospo- 
sie w eukierui wystawy częstować będą swych 
gości herbatką, czarną kawą i łakociami. „Her 
batki popołudniowe” rozpoczynają się o godzinie 
5-ej popołudniu, stanowią zaś miłą a niekoszto- 
wną rozrywkę dla zwiedzających salon sztuk 
pięknych. Sądzimy, że zarówno piękny cel, ja- 
ko też nadzwyczajnie sympatycznie pomyślana 
„nowość“ ta zgromadzi dziś i jutro w lokalu 
wystawy tlamy publiczności. 

W niedzielę, jak wiadomo, artyści-malarze 
żądnym słuchaczom będą udzielali objaśnień. 

Kameralny koncert towarzystwa muzycznego. 
Towarzystwo muzyczne urządza pierwszy w bie- 
żącym sezonie koncert muzyki kameralnej ze 
współudziałem pp. St. Barcewicza (I krzypce), 
H. Grohmana (II skrzypce), J. Goebla (altówka) 
i J. Gorskiego (wiolonczela). 

Koncert ten odbędzie się w sobotę, dnia 12 
b. m., w sali Grand Hotelu. 


Z kolei. Pociąg osobowy miejscowy na kwlei 
warsząwsko-petersburskiej, kursujący pomiędzy 
Warszawą a Małkinia, z początkiem przyszłego 
miesiąca kursować będzie z Warszawy do Bia- 
łegustoku i z powrotem. 


Ł sekcyi technicznej. Wczoraj sekcya tech- 
niczna uchwaliła projekt regulaminu o przyjmo- 
wan u w charakterze praktykantów do łódzkich 
falryk wychowańców politechniki warszawskiej, 
R>gulamin zostanie przesłany warszawskiemu 
oddziałowi popierania rosyjskiego przemysłu i 
handlu do zatwierdzenia, Zawiera on między 
innemi postanowienie, że umieszczanem prakty- 
kantów zajmować się będzie łódzka sekcya tech- 
niczna. | 

Praktyka trwać będzie 1'/,—3 lat, zależnie 
od specyalności, której kandydat będzie się po- 
święcal. Praktykanci będą pobierać wynagro- 
dzenie, którego minimum określo1o na I rubla 
dziennie. | 

Z przyjemnością zaznaczyć należy, że pano- 
wie fabrykanci z Ozorkowa, Częstochowy, So- 
sbowca it, d. wyrazili również chęć przyjmo- 
wawia wychowańców politechniki na praktykan- 
tów. 

Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się odczy- 
tem p. L. Golca o «Elektrycznem przenoszeniu 
siły w porównaniu z mecbaniczną>, nad którym 
toczyła się ożywiona dyskusya. ` 

2 sądu. W bieżącym tygodniu zjazd sędziów 
pokoju rozpatrzył cały szereg Spraw, wy toczo- 
nych właścicielom drobnych sklepików, z powo- 
du skonfiskowanych falsyfikatów, jakie zastępo- 
wały naturalny kolor jajek w makaronach i ko- 
lor owocowych syropów w cukierkach. 

Sprawy te przeszły przeważnie wskutek ape- 
lacyj oskarżonych, z rewiru II sądu pokoju m. Łodzi 
gdzie skazani oni byli na zasadzie $ 115 ustawy 
o karach na areszt od czterech do sześciu tygo- 
dui, bez zamiany na grzywny. Obrońca oskar- 
żonych, powołując się na odpowiednie przepisy 
prawa, wymagające dla istoty rzeczy skonstato- 
wania świadomości obwinionych osób, eo do 
faktu falsyfikacyi tych produktów przez fabry- 
kantów, czego im nie dowiedziono, żądali uwol- 
nienia swych klijentów od wsze 'kiej odpowie- 
dzialności. Zwrócono także uwagę na obraz 
$ 1224 i 696 procedury karnej, przy sporządzą- 
niu protokułów. Z tych pierwszy wymaga, by 
protokuł, prócz lekarzów, podpisany był prze” 
urzędników policyjnych i rzeczoznawców (na ogól- 
nej zasadzie), czego nie dopełniono; drugi — by 
dowody rzeczowe znajdowały się na stole sędziow- 
skim — tymczasem dowody te, po dokonanej 
analizie, zostały zniszczone, co dało powód Jedne- 
mu z obrońców do wynurzenia żalu z powodn 
utraty cennego materyału dla pociągnięcia na- 
wet obecnie do odpowiedzialności — nie Bogu 
ducha winuych sklepikarzów, ale fabrykantów 
jako działających z pełuą wiadomością: dla mi- 
łego zysku, truwicieli. . ý 
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Zjaz l, zniósłszy wyroki, zasądzone przez sę- 
dziów pokoju, wszystkich oskarżonych uniewinnil. 


Nowy skwer. Zarząd miejski zaprojektował 
założenie skweru na obszernym dziedzińcu gma- 
chu magistratu po byłej szkole przemysłowo- 
rękodzielniczej. W tym celu przystąpiono do 
sporządzenia projektu tego skweru. Plan opra- 
cowuje starszy ogrodnik miejski. Koszty zalo- 
żenia skwern pokryte będą z funduszów kasy 
miejskiej. 

Ze stow. nauczycieli chrześciam. Komitet 
biura informacyjnego podajo do wiadomości, Że osoby, 
zgłaszające się do biurą (Dzielna 351) w przyszłym ty- 
godniu przyjmować będą następujący dyżurni: w ponie- 
działek—p. Wolanowski, w środę — p na Berg, w czwar- 
tek—p. Ferster, w piatok— p. A. Tomaszewski, w sobote 
p. Łabęcki, Biuro pośredniczy bezpłatnie, 


Przy pracy. Przy ul. Długiej pod nr. 29, kilku 
ludzi pracowało nad reperacyą studni. Nagle lina pękła 
i ciężar kilkupudowy padł na Marcina Napieralskiego, 
majstra studuiarskiego, lat 42 mającego, zamieszkałego 
przy ul. Łowieckiej, przygniatając go swym ciężarem. Po 
chwili wydobyto go ztumtąd i zawoawano Pogotowie. 
Okazało się, że Napierabki ma boleśnie zranioną nogę. 
Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i poszkodowanego pozo- 
stawił na miejscu. 

Wypadek. Onegdaj wiceczorom na ulicy  Wschc- 
dniej, wóz naładowany beczkami, na rogu ulicy Połu- 
dniowej przewrócił się i przygniólł swoim ciężarem Abra- 
ma Swiętowicza, 13-letniego syna biacharza, który wła- 
śnie tamtędy przechodził. Przechodnie, widząc, co się 
stało, sądzili, że S$. został poraniony, zawezwali wię: Po- 
gotowie, lecz jakie było ich Ździwienie, gdy zobaczyli 
że wydobyty Swiętowicz zupołnie jo-t zdrów, gdyż oprócz 
potłuezenia, innego szwanku nie poniósł. 5. był jednak tak 
przestraszony, że na razie nie mógł dać zadnych od- 
powiedzi. lekarz Pogotowia, zbadawszy stan jego zdro- 
wia, odwiózł go do domu na ul. Piotrkowską i oddał 
w ręce rodziców. 

Mapad. Na przechodzącą przez ul. Piotrkowską 
Stanisławę Lwardowską, robotnice fabryczną, lat 17 ma- 
jącą, napadł jakiś awanturnik i uderzył ją butelką w gło- 
wę, raniąc boleśnie. Przybyły lekarz Pogotowia rany 
opatrzył i poszkodowaną pozostawił na miejscu. 

Przez nieostrożność. Na ul. Spacerowej nr. 
8, A. L, lat 30, boleśnie skaleczyła się w prawą rękę. 
L. pośpieszyła na stacyę Pogotowia, gdzie ranę jej opa- 
trzono, poczem L. powróciła do swoich zajęć. 

Nagłe zasłabnięcie. Na ul: Głównej nr. 15. 
Melida Baez, służąca, lat 16, nagle dostała tak silnego 
ataku nerwowego, że przez czas dłuższy była nieprzy- 
tomna, Domownicy, nie mogąc jej doeucić, zmuszeni 
byli zawezwać Pogotowie. Przybyły lekarz Pogotowia 
przywrócił jej samowiedzę i pozostawił chorą na miejscu. 

Utrata przytomności. Onegdaj spostrzeżona 

człowieka, około lat 50, leżącego bez przytomności ra 
chodniku ulicy Aleksandrowskiej około domu nr 430. 
Zawezwano Pogotowie; lekarz, mimo użycia odpowied- 
nich środków, nie mógł clorego przywrócić do przytom- 
ności i w takim stanie odwiózł go do szpitala Św. Ale- 
ksandra, bez możności sprawdzenia nazwiska i adresu 
nieznajomego. 
Kurcz żołądka Na ul Spacerowej nr, 25, An- 
toni Cieśla, lat 18, przybyły ze wsi za zarobkiem, a po- 
zostający bez mieszkania, znaloziony został na chodniku. 
Przeniesiono go do bramy i zawezwano Pogotowie. Oka: 
zało się, że (. dostał silnego kurczu zołądka. Lekarz Po- 
gotowia udzielił choremu doraźnej pomocy i pozostawił 
go na miejscu. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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TEATR. 


=~ Teatr Victoria. 
Wezoraj dyrekcya teatru Victoria wznowiła 
dawno już niegraną „Malkę Szwarcenkopf”, Ga- 
bryeli Zapolskiej, cieszącą się zawsze dużem po- 
wodzeniem kazowem. I wczoraj też nie zawio- 
dta pokładanych w niej nadziei, widownia bo- 
wiem z wyjąaik'em lóż napełniona była dość 
szczelnie. Rolę tytułową, grywaną bardzo do- 
e Przez panią Jakubowską, na wezorajszem 
przedstawieniu powierzono p nie Stanisławie Rot- 


RE która odtwarzała tę rolę na scenie 
atru ludowego w. Warszawie, gdzie przyjęta 
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została życzliwie przez publiczność i uzyskała . 


pochlebne wzmianki krytyki warszawskiej. Wczo- 
raj p. Rotterówna również z powodzeniem wy- 
wiązała się z zadania. Wogóle sztuka odegrana 
była w bardzo dobrym zespole. 

Dziś teatr Victoria wystawia po raz drogi 
obraz sceniczny z powieści Ileuryka Sienkiewi- 
cza „Quo vadis“, uscenizowany przez N. J. Po- 
plawskiego pod tytułem „Chilon Chilonides“, 


wystawiony zaś ma naszej scenie bardzo sta- 
rannie. 
Podniosłe to dzieło sceniczne, ilustrujące 


w sposób odpowiedni wartości arcydzieło Sien- 
kiewicza, powinno ściągnąć do teatru liczną pu- 
bliczność. To też nie wątpimy, że na dzisiej- 
szem przedstawieniu widownia będzie szczelnie 
zapełnioną. 


Jutro popołudniu «Tajemica publiczna», 
komedya Piotra Wolfa, ciesząca się na naszej 
scenie niesłabnącem powodzeniem. 

Wieczorem, aby uprzystępnić jaknajszerszym 
sferom poznanie w oprawie scenicznej pięknego 
ustępu z arcydzieła Sienkiewicza, dyrekcya wy- 
stawia po cenach zniżonych po raz trzeci «<Chilo- 
na- Chilonidesa>». 

We wtorek, jako w dzień świąteczny, 
dave będą dwa przedstawienia Popołudniu «W sie- 
ci», drumat w 4 aktach I. Kisielewskiego; wie- 
czorem po cenach zniżonych «Dzwon zatopiony», 
baśń dramatyczna w Bsiu aktach G. Hauptwana. 
Rolę rusałki odegra panna Karszo, rolę Henryka 
pan Kosiński. 


KALENDARZYK TERMIEOW Y. 


IMIONA. SŁOWIAŃSKIE. Dziś Spitosława. Ju 
tro Jarogniewa. 

TEATR VICTORIA. Dziś „Chilon-Ch'lonides,* sztu= 
ka, przerobiona z pow. H. Sienkiewicza „(Quo Vadis.“ 
Początek o g. 8'/, wieczorem. Jutro o godz. 8'/, po 
południu „Tajemnica publiczna,* komedya Piotra Wolfa; 
o g. 8'/, wieczorem „Chilon Chilonides.“ 

TEATR WIELKI Dziś „Piękna Helena,“ operet- 
ka. Jutro „Piękna Helena. Początek o godz. 8 i pół 
wieczorem, 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH, Spacerowa *r. 1, 
otwarta od godz. 10 rano do godz. 10 wieczorem. 

KONCERT. Jutro koncert Lutni w lokalu włas- 


nym, Piotrkowska 108. Początek o godzinie 8 i pół wie- ; 


czorem. 
ODCZYTY: Dziś odczyt dr. Grosglika „O hygienie 


skóry." w lokalu. szkoły rzemiosł, Srednia 46. Jutro 
odczyt dr, Rundo „O oddychaniu,* w szkole rzemiosł, 


Wodna 7, dr. Michalski zaś mówić będzie „O powietrzu,” 
Konstantynowska 16, w sali Arkadyi. Początek o godzi- 
nie 3 po południu. 

POSIEDZENIE. Dziś pesiedzenia członków stow. 
wz. pomocy majstrów fabr. 

CYRK braci Truzzi. Dziś przedstawienie o godz. 
8 i pół. wieczorem. Jutro dwa przedstawienia: o godz. 
3'/, popoł. i o g. 8 i pół wieczorem. 


KONKURS. 


Komitet towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie Polskiem podaje do wiadomości 
pp. artystów, iż stosownie do paragrafu | regu- 
laminu corocznych wystaw konkursowych towa- 
rzystwa, urządzona będzie w kwietnia 1904 r. 
wystawa konkursowa malarstwa, ornamentyki i 
repropukcyi graficznych. 

Na wystawę kwalifikują się dzieła wykona- 
ne w ciągu lat trzech ostatnich, jeżeli nie były 
umieszczane na wystawie towarzystwa lub innej 
w Warszawie, mianowicie: 

A. Zdziała małarstwa: obrazy olejne, akwa- 
rele, pastele, kartony i rysunki. 

B. Z działu ornamentyki: 

1) malarskiej: wszelkiego rodzaju malowa- 
nia lub rysunki, w skład ozdobnietwa weho- 
dzące. 

2) plastycznej: wszelkiego rodzaju orna- 
mentacye rzeźbiarskie lub «snycerskie różnych 
stylów. 

©. Z działu reprodukcyi graficznych: wszel- 
kiego rodzaju sztychy, drzeworyty akwaforty, 
litografie, prace grawerskie i t. p. reprodukcye 
obrazów, rysunków i rzeżb, za wyłączeniem 
wszystkich sposobów za pomocą fotografii wyko- 
nanych. 

Nie kwalifikują się na wystawę wszelkie 
kopie i prace artystów zmarłych, 
| Za dzieła konkursowe, mające istotną war- 
tość artystyczną, przeznaczone są nagrody pie- 
niężne: w dziale malarstwa — trzy, mianowicie 
rb. 400, 200 i 100 = i w dz'ałach: ornamenty- 
ki malarskiej, ornamentyki plastycznej i repro- 
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| dukcyj graficznych po jednej nagrodzie, w kwo- 
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cie rb. 100 w każdym, oraz za prace % dzia- 
łu graficznego nagroda bezimiennie wyzuaczona 
rb. 50. 

Deklaracye w formie zwyczajnej korespon- 
dencyi pod adresem komitetu towarzystwa prze- 
słać należy przed l-ym marca 1904 roku nowe- 
go stylu. W deklaracyi winna być zamieszezo- 
na treść dzieła, dokladny adres artysty z krótką 
wiadomością, gdzie i kiedy urodził się, oraz 
w jakiej szkole otrzymał wykształcenie arty- 
styczne. 

Prace konkursowe nadesłane być winny do 
lokalu wystawy towarzystwa najpóźniej do dnia 
l-yo kwietnia 1904 r. do godziny 3-ej popołu- 
dniu. Koszt transporstu dzieł konkursowych zwy- 
czajuym pociągiem, nie przenoszących wagi 10 
pudów i opłatę cła od przysłanych z zagranicy, 
o ile dzieła te zostaną przyjęte przez cenzurę 
rządową i delegacyę sądu konkursowego, ponosi 
towarzystwo. 

Regulamin szczegółowy konkursu na żądanie 
wysyła franco i wydaje na miejsru bezpłatnie 
kaucelarya towarzystwa. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Niemcy w Tatrach. 
Pisma niemiecxie donoszą: 
„W sekeyi szlązkiej towarzystwa karpac- 
kiego w Wrocławiu (Section Schlesien des Kar- 
pathenvereines) . dr. J. Partseh miał wyl ład 
o wędrówkach swoich po Tatrach“. 

Przedtem na początku posiedzenia przewo- 
dniczący p. J Mueller powitał zgromadzonych i 
wskazał na wielki ruch tegoroczny w Wysokich 
Tatrach, któremu dopomogły wyborne urządze- 
nia kolejowe tak, że nie było na nie żadnych 
zażaleń. Z prawa przerywania jazdy czyniono 
zawsze użytek w sposób budzący zadowolenie. 


' Żałować wypada, że węgierska komisya prze- 


wodników (Fiihrereommision) była w tym roku 
nieczynua, a brak robotników w Spiżu, spowo- 
dował powolne tempo w budowie planowanej 
sieci kolejowej. 

„Z jaką skrzętnością—tak pisma niemieckie 
streszczają dalej przemówienie p. Muellera.— 
Polacy zabierają się do Tatr, świadczy nowa 
mapa, którą polskie towarzystwo tatrzańskie 
w Krakowie wydało, a którą przedstawiono 
zgromadzeniu. Mapa ta je:t wprawdzie tylko 
reprodukcyą różnokolorowej mapy 1:25,000, wy- 
danej przez instytut wojskowo geograficzny, ale 
zawiera ce!'owo przeprowadzoną polską nomeu- 
klaturę, tak, że nietylko dawniejsze niemieckie 
nazwy, ale i nowsze węgierskie, zastąpiono 
w niej polskiemi. „.Die Meeravgenspitze* poja- 
wia się tu jako „Rysi', das ,Felkerta!'* jako 
„Wielicka dolina“, „Schmeks* i „Weszterheim' 
jako „Smokowiec i „„Westerowo', „Warze'* ja- 
ko „Staroleśniański Szczyt”, Wymowny te przy- 
kład babilońskiego pomięszania języków na 
Węgrzech. 

„W dalszym ciągu —powiadają pisma nie- 
mieckie—przewodniczący zdał sprawę ze starań 
podjętych przez sekcyę szlązką w celu wygoto- 
wania dla turystów niemieckich dobrej niemiec- 
kiej mapy Tatr, tem potrzebniejszej, że zapo- 
trzebowanie jej wśród Niemców jest znaczne. 
Wedle wiadomości otrzymanych w instytucie 
wojskowo-gecgraficznym, nowa mapa Tatr, do- 
konana przez ten instytut, będzie gotowa dopie- 
ro w r. 1905, to też wtedy dopiero będzie moż- 
na mówić o jej popularyzowaniu.* 

Po przemówieniu przewodniczącego, prele- 
gent p. Partsch opowiadał o swoich wyciecz- 
kach w Tatry węgierskie, przyczem żalił się, 
że niemiecki wykrzyknik turystów: „Gliiek auf"! 
żyje już tylko w ustach słowaków.'* 

Szantaż. 

Czytamy w „Echach płockich i łomżyń- 
skich“. 

Skandaliezny proces rodziny Kwileckich- 
Węsierskich zakończył się, jak wiadomo unie- 
winnieniem brabiny. Na tle jednak tego procesu 
występowały szautaże aferzystów z pod ciemnej 
gwiazdy, którzy cheieli łowić ryby w mętnej 
wodzie. Dochodzą nas obecnie różne o tem wie- 
"dei. Oto jeden z Węsierskich, zamieszkałych 
w naszej gubernii, (a pewnie i inni tego nazwi- 
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ska, otrzymał list, którego główną treść przyła- 
czamy tu dosłownie. 

„Dowiedziawszy się przypadkiem, że hr. 
Węsierska-Kwilecka jest krewną W-go Pana, 
zwracam Jego uwagę, czy nie zechciatłby Pan 
zapobiedz w jakikolwiek sposób dalszemu dru- 
kowi skandalicznej powieści, wychodzącej obec- 
nie w jednym z pisemek krakowskich w „No- 
winach', Próbkę jej przesyłam. Ma zaś ova (tj. 
owa powieść) wychodzić w 60 przeszło arku- 
szach i będą ją powtarzały inne pisma. Sprawą 
możnaby latwo ułagodzić, należałoby tylko 
zwrócić się do redakcyi odnośnego pisma. 

Jakie stanowisko W-ny Pan wobec tego 
zająć powinien, to już do mnie nie należy”. 

List bez podpisu, „bo on nie nie tłómy' zy”. 

Łatwo się domyśleć, o co piszącemu cko- 
dziło. | 

Chodziło o wyzyskanie położenia 
ażeby rodziny spokrewnione zZz Oskarżony mi 
w procesie lub noszące tylko toż samo nazwi- 
sko, złożyły redakcyi „Nowin“ pieniądze za gza- 
przestanie druku skandalieznej powieści. 

O ile szantaż ten udał się, nie wiemy, ale 
pomysłowość redakcyi „Nowin'* godna jest pu- 
blieznego obwieszczenia”. 


rzeczy, 


Protest. 
Komitet centralny na Prasy Zachodnie i 
Warmię wystosował prote:t do Koła polskiego 
w Berlinie przeciw przyjęciu p. Kulerskiega, 
wybranego przez secesyę w okręgu elieju eko- 
tucholskim, do grona posłów polskich, nuleżą- 
cych do Koła. 


TELEGRAMY. 
Od własnych korespondentów. 

Rzym, 5 grudnia. Papież przyjmował na au- 
dyencyi księży rusińskich z Galicyi i czeskich. 

Rzym, 5 grudnia. Izba poselska, po prze- 
mówieniu prezesa min'strów Giolittiego, przyjęła 
program rządowy nieznaczną większością głosów 
i wyraziła rządowi zupełne zaufanie. 

Wiedeń, 5 grudnia. Dziś o godzinie 11 przed 
południem rozpoczęło się posiedzenie izby panów. 

Budapeszt, 3 grudnia. Na wczorajszych obra- 
dach kossutowców  obstrukcya 
pokonana. 

Wiedeń, 5 grudnia. Prof. Koch oświadczył, 
że gorączka zgniła rozszerzy się w całej Afryce 
południowej. 

Berlin, 5 grudnia. Wedlug  dosiesienia 
zawsze dobrze poinformowanej «Preus. Corresp. > 
zdrowiu cesarza Wilhelma grozi poważne nie- 
bezpieczeństwo. Nic nie wróży polepszenia w naj- 
bliższych dniach. Cesarz bierze udział w roz- 
mowach tylko przy pomocy pisma. Najmniej- 
szy wysiłek przy rozmowie jest, zdaniem leka- 


została w części 


rzów, szkodliwy. Siły chorego madwyrężone. 
Cesarz podstarzał się bardzo. W Poczdamie i 


Berlinie panuje wielkie zaniepokojenie. W ste- 
rach miarodajnych utrzymują, że na czas wy- 
jazdu cesarza na południe ma być utworzona 
regencya. Organ dworu zaprzecza wprawdzie 
tej pogłosce, ale czyni to bardzo oględnie. 
Wiedeń, 5 grudnia. W najwyższym tryba- 
nale rozstrzygnięto sprawę ks. Kudeka, obrzą |- 
ku grecko katolickiego, który został 
przez sądy galicyjskie na dwa miesiące 
nia za obrazę religii rzymsko-katolickiej, 
Port-Artur, 5 grudnia. W Chinach rozpoczęło 
się prześladowanie chrześcian. i 


skazany 
więzie- 


Pierwza kasa oszędnościowo-po- 
Życzkowa. 


. Przypominamy, że jutro o godz. 5 po p ła- 
dniu rozpoczynają się w lokalu kasy ul. Prze- 
jazd, nr. 8, wybory reprezentantów w pierwszej 
kasie oszczędnościowo -pożyczkowej. Prosimy tych 
członków, którzy na ten dzień otrzymali zapro- 
szenia: aby raczyli zebrać się o naznaczonej 
godzinie. | 

Mniemamy, że dobro instytucyi będzie tym 
a który wszystkich powoła na stans- 
wisko. : 
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Sesya delegacyjna. 

Sesya delegucyjna rozpocznie się bardzo póź - 
no, bo dopiero 15 grudnia, W dziewięć dui świę- 
ta, potem Nowy Rok. Naprawdę zatem zostaje 
na obrady delegacyjne tydzień. W tym przecią- 
gu czasu możba urządzić eo najwyżej trzy posje. 
dzenia plenarne. Wystarczy to do uchwalenia 
prowizoryum budżetowego na pierwszy kwartał 
1904 roku. 

Dzienniki niemieckie, które z taka ubojętno- 
ścią tolerują gospodarkę paragrafu Qzkernastego 
w królestwach tudzież krajach, reprezentowanych 
w Radzie państwa, okropnie się oburzają na o- 
późnienie sesyi delegacyjnej. Uchwalenie kwar- 
talnego prowizoryum budżetowego dla całej mo- 
narchii nie wystarcza tym samym publicystom, 
którzy nawet słowem nie zganią narzucenia pół- 
rocznego prowizorynm budżetowego w Austryi 
z pomocą $ 14. 

Ponieważ prasa niemiecka przedstawia takie 
opóźnienie sesyi delegacyjnej jako nowość nieby- 
walą, przeto warto przypomnieć, iż owe opóźnie- 
nia praktykowały się już niejednokrotnie. Przy- 
pomnę tylko sesyę delegacyjną z 1877 r. Wy- 
hrano delegatów dnia 8 lipca, Delegacye — po- 
dobnie, jak się stanie w roku bieżącym—zebra- 
ły się w Wiedniu dopiero dnia 5 grudnia. Mini- 
strami wspólnymi byli wówczas: Juliusz hr. An- 
drassy, mibister spraw zagranicznych; generał 
Bylandt-Rheyndt, minister wojny i — po smjer- 
ci Holzgethaua, szwagra Ignacego Plenera — za- 
mianowany ministrem skarbu wspólnego, baron 
Hofmann. Korona życzyła sobie, by na prezesa 
delegacyi austryackiej wybrano Ferdynanda: br: 
Trauttmansdorif«, na wiceprezesa dra Vidulicha, 
włocha z Istryi. 

Rząd, z uwagi, że nie będzie mógł załatwić 
budżetu przed upływem roku, przedłożył prowi- 
zoryum budżetowe na pierwszy kwartał 1378 r, 
Hrabia Audrassy stworzył więc wówczas preju- 
dykat, na który obecnie hr. Gołuchowski śmiało 
może się powołać, 

Cesarz przyjął delegacye w dniu 7 grudnia 
1877 r. Podczas rozpraw vad prowizoryum bud- 
żetowem prezes Koła polskiego, Grocholski, wy- 
raził obawy i troski o przyszłość z racyi wojny, 
jaka się wówczas między Rosyą i Tureyą toczy- 
ła na Bałkanie. 

Po uchwaleniu prowizoryum budżetowego 
w grudniu 1877 roku odroczono sesyę delegacyj- 
ną. Delegacye zebrały się następnie dopiero 9 go 
marca 1878 roku na dalszy ciąg sesyi. Obrady 
trwaly do 23 marca 1878 roku, poczem znowu 
je odroczono. Wreszcie zebrały się delegacye 
28 maja 1878 roku, by radzić do 7 czerwca, 
w którym to dniu sesyę delegicyjną zamknięto. 

Duia T listopada 1978 roku zebrały się de- 
legacye w Budapeszcie na 1879 rok. | 


Rzeczpospolita San-Domingo. 


Stany Zjednoczone Ameryki Północnej za 
parę tygedni, najdalej za parę miesięcy żagarną 
rzeczpospolitą San-Domingo. Jest to rzeGzpospo- 
lits, która zajmuje wschodnią, większą część 
wyspy Haiti. Istnieje od 1844 r. pod mianem 
rządowem „republiki Dominikańskiej“ (Republi- 


ca Dominicana) z stolicą San Domingo. Zowią 
ją także  „rzeczpospolitą mulatów*, ponieważ 


wśród ludności znajduje się bardzo niewielu 
murzybów czystej krwi, natomiast wielu mulą- 
tów, mieszkańców, a także i europejczyków, 
Przestrzeń rzeczypospolitej ma 48577 kilome- 
trów kwadr.. na której mieszka 417.000 ludno- 
ści, tj. 9 głów na 1 kilom. kwadr. Ziemia jest 
niesłychanie urodzajna; lasy, pełne drzewa ma- 
honiowego; rodzi się kawa, kakao, trzcina cu- 
krowa, indygo, tytoń, rozmaite owoce. W gó- 
rach istuieją kruszce; złoto, srebro, żelaza, 
is.edź, rtęć. Niepewne stosunki polityczne i cią- 
¿łe wojny domowe uniemożliwiają wszelki han- 
del prawidłowy, tudzież rozwój przemysłu Kon- 
gres liczy 22 członków. Na czele rzeczypospo - 
liej stoją prezydent i wiceprezydent. Obu tych 
dygnitarzów oraz członków kongresu obywatele 
powinni wybierać co cztery lata, lecz zazwyczaj 
c» kilkabaście miesięcy . ten lub ów ambitny 
generał oglasza się sam prezydentem, poczem 
niebawem pada ofiarą rywala. 

Kreol Simenez w 1844 r. zorganizował jun- 


tę powstańczą przeciwko hiszpanom, dotychcza 
sowym panom owej wyspy. Nie on jednak, 
lecz biszpau Don Pedro Santana został pierw- 
szym prezydentem w 1844 r. Jimenez był dru- 
gim z kolei. I już wtedy między Santaną a Ji- 
menezem wybuchnęła wojna domowa. Od tej 
pory wojny domowe powtarzają się co parę lat 
i doprowadzają do tego, że Santana dnia 18 
marca 1861 roku oddał rzeczpospolitą znowu na 
własność Hiszpanii. Dnia 19 maja 1861 r. kró- 
lowa Izabela hiszpańska przyjęła ową darowiznę 
i wojska ponownie obsedziły wyspę. Dnia 16 
sierpnia 1863 r. przyszło przecież do ponownego 
buntu, który w ciągu półtora roku doprowadził 
do wypędzenia wojsk hiszpańskich. Dnia 4 gru- 
dnia 1864 r. generał Cabral pobił je na głowę 
pod La Canela. Dekretem z dnia 5 maja 1865 
zrzekła się Hiszpania rzeczypospolitej dominikań- 
skiej. Natychmiast wybuchnęły wojny domowe 
o prezydentorę, jeden generał po drugim uciekał 
z kasą państwa za granicę. Jeden tylko gene- 
rał Heureaut rządził lat dwanaście, lecz nie ja- 
ko prezydent, tylko jako dyktator. Po jego 
obaleniu w r. przeszłym znowu zawrzały walki 
domowe, które doprowadziły obie partye na 
myśl, by oddać rzeczpospolitą w ręce Stanów 
Zjednoczonych. 


Wiadomości zamiejscowe. 
af ma 
Wyrodme matki. 


Z Dobrzynia nad Drwęcą donoszą do «Ech 
pł. i łomż»: 

<Mamy do zaznaczenia piąty głośny i pu- 
blieznie odkryty wypadek porzucania dzieci przez 
własne matki. Piąty wypadek wykryty został 
niedawno, bo 23 listopada, 
następujących: 

Dwie dziewczynki, uganiając się po polu za 
c elakiem, spostrzegły „główkę dziecięcą, wyła- 
niającą się z piasku. Śledztwo w toku. Ten 
wypadek nasuwa nam myśl smutną, że te wy- 
cieczki naszych dziewczyn do Prus niekorzystnie 
pod względem moralnym oddziaływaja. Bo te 
dziewczyny przynoszą z sobą te niewinne istoty, 
które następnie pozbawiają życia.“ 


Wystawa sztuki francuskiej z XVIII wieku 
w Brukseli, 


Wypadkiem dnia w zakresie sztuki będzie 
zapowiedziane na 15 stycznia 1904 roku w Bru- 
kseli otwarcie dobroczynnej wystawy sztuki fran- 
cuskiej z XVIII wieku, urządzonej pod protekto- 
ratem króla belgijskiego, z pomocą i udziałem 
najwybitniejszych zaakomitości w zakresie sztuki 
zarówno belgijskich, jak i francuskich, wreszcie ga- 
rządów muzeów j akademii. Sale zdobne cenuemi 
gobelinami z Franeyi, pomieszczą najsspanialsze 
dzieła sztuki mistrzów XVIII wieku, zatem obra- 
zy, rzeźby, bronzy, meble, ksiażki, obicia, maka- 
ty i w. in. W czasie wystawy odbywać sie be- 
dą przedstawienia, konferencye literackie, arty- 
styczne, muzyczne, sportuwe, choreograficzne 
o wiernym charakterze swej epoki, ku czemu za- 
pewniono już pomoc znawców i uczonych, jako 
też pierwszorzędnych artystów scen francuskich 
i belgijskich. 

| wawa 


Rozmaitości 
ADAM MICKIEWICZ O WYROBACH KRAJOWYCH. 
Ciekawy epigram Mickiewiczą podaje „Prze- 


przy okolicznościach 


Bilety zamawiać można w kancelaryj T-wa (Południowa 20) 


-.j mysłowiec*, Gdy w Wilnie powstała onego czasu 


pierwsza krajowa fabryka laku, fabrykant Grieger 
zaopatrzył wyrób swój w następujący czterowiersz 
Mickiewicza. EEE e: . 

Na lasce tego laku znajduje się po jednej stro- 
nie: ) | 

Do polaków — lak polski! — a dalej: 

Aż dotąd sprawy państwa, serc czułych sekrela, 
Strzegł w listach cudzoziemiec, Anglik lub Wenela. 
Z drugiej strony: s , 

Zwierzyć się polakowi, szlachetność wam radzi, 
Wszak kto kraju nie zdradził, sekretu nie zdradzi. 
ZNISZCZENIE CENNYCH KSIĄŻEK. 
kilku dniami, powstał 
pożar w  pierwszorzędnym miejscowym Warsz- 
tacie introligatorskim pp. Leighton Syn i Hodge, 
i tysiące cennych książek padło ofiarą płomieni. 
Między innemi zniszczona została większa część 
nakładu na rok 1904 encyklopedyi biograficznej 
„Who's who* (Kim jest kto), różne wydania ozdo- 
bne, część, nakładu wydanego dopiero w tych 
dniach dzieła lorda Wolseleya i t. d. Straty wy- 

noszą tysiące f. st. 

GESINA MEYER. 

która przez 17 lat spała i obu- 
dziła się niedawno skutkiem pożaru chaty, ma o- 
becnie lat 42. Pierwsze jej słowa po obudzenin 
były: „Ale matka nie spłonęła!ł* Z wielkiemi ostro- 
żnościami opowiedziano jej, że matka Już nie żyje. 
Dowiedziawszy się o tem płakała długo i rzewnie. 
Brat jej przed siedmnastu laty był żołnierzem, pa- 
miętała to i ujrzawszy go, rzekla: „Więc już nie 
chodzisz w mundurze!“ Cieszy się doskonałą pa- 
mięcią, poznaje wszystkich krewnych i znajomych. 
W ciągu snu odwiedzały ją pierwszorzędne powa- 
gi medyczne krajowe i zagraniczne dla zbadania 
tego dziwnego faktu. We śnie przyjmowała nie- 
tylko płynne pokarmy, ale mięso i jarzyny. Da- 
wano jej jeść codzień. Była wrażliwa na zapachy. 
Pewnego dnia, gdy malowano drzwi od jej izdebhi 
farbą olejną, tak się rzucała na łóżku, że musiano 
zaprzestać roboty. Meyerówna zapomniała zupeł- 
nie chodzić, nie może utrzymać się na nogach. 


W Londynie, przed 


Gesina Meyer, 
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Rozkład pociągów. 
Od 28-g0 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Qdohodzą z Łodzi: o godzinie 12.80, 6.50“, 
1.15, 12.40, 2.55, 4.25**, G.05*, 7.85, | 


Przychodzą da Łodzi: o godz. 8.05, 5.05, 
9.35, 10.15*, 3.50, 5.00, 8.24, 18.00*, 

Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone **, przeznaczone s ala letników. 


Kolej Warszawsko- Kaliska. 


Qdchodzą: do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, do 
Warszawy o godzinie 1.55. Przychodzą x Kali» 
sza o godz. 1.40, 6.00. 


Kolej Obwodowa. 


odchodzą ze stacji Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.50, do Koluszek o 8. 2.20, do Tomaszowa o g. 6,30. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
4-TOMASZOWA o g, 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
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j | maści czarnej, w drnglem polu dobrze ; 
| | ułożony. LE 
i | Wiadomość i 
i i ul. Lubelska 12 m. 2l. 
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| w SOBOTĘ dnia 5 grudnia, początek o godz. 7 pp., wejście kop. 50; SR Padonnin Gie damskich vri ' 

w NIEDZIELĘ dnia 6 grudnia, początek o godz. 4 pp., EE GE: cinny ch i 

| w PONIEDZIAŁEK 7 grudnia, początek o godz. 4 pp. ( niomie i a: a O „AM MY 
tw WTOREK dnia 8 grudnia, początek o godz. 4 p9., SS Piotrkowska Nè 54, m. 5. , 

| SS Wykonywa elegancko I starannie | 
| W NIEDZ ELĘ dnia 6 i Wtorek 8 grudnia | IEC Ro wo LoL | 
SS meżliwie usiarkowauych. 16%0-12 ; 


w Malej Sali, przy restauracyi Domu Koncertowego 


| | ey odbędzie się m 


R Zakład zegarmistrzow- a 
ski | | 


| ROWER, GRAMOFON, MASZYNA do szycia. 

Sprzedaż przedws'ępna biletów na loteryę fantową odbywać się będzie: w cukierni A. Rosz- 
kowskiego (róg Passażu- Majera); M. Kudzielki (Ogrodowa); A. Berthold (róg Bwaagielickiej i Piotr- 
| kowskiej); A. Semelke (róg Radwańskiej i Piotrkowskiej); Consum Scheiblera (Księży Młyn). 


| od g. 4 do 7 wieczór. 1500 losów po rb. 1 do rozlosowania. Każdy los wygrywa, główna wygrana: SA | 


Pi 
ZW W OF "MF U ag | poleca wybór gustownych repulato- 
È Ea ARE | rów, budzików, zegarów ściennych 
i kieszonkowych. 

| Dla wygody Sz. Publiczności w 
| czasie przedświątecznym zaklad ot- 
warty w niedziele i święta. 
16-7—12- 9 
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Wózki dla la'ek od rb. 1.80, | Łóżeczka dla lalek, 
Kołyski sportowe dla lalek, | Wózki skrzynkowe, 


w wielkim wyborze poleca naj- 
taniej 


Kołyski dla lalek, Wózki drabinkowe, 3 

Wózki sportowe, Stoliki dla dzieci, k 
Wózki koszykowe, | Krzesełka, | i 

Sanki dl? dzieci, Podstawki do choinek. elna No J4 e 

Stoliki do kwiatów, | Z zt | 

i róg Widzewskiej È 
Łóżka angielskie w wielkim wybo ze poleca i Kredensa dębowe, stoly dębo- | 

| || we, samowarniki, stoliki serwi- E 

|| sowe, biurka dębowe, biblioteki- | 

| {i} dębowe i orzechowe, trema dę- | 

| {| bowe, orzechowe i czarne. No- i 

| cne szafeczki od rb. 5. | 

Otomany . . . . ed rb.l8 i 

Garnitury czarne plu- E 

Skład, PIOTIKOWSKA RB 95, || szm kryte . . .ot rb. 75 | 

k 3 Meble bambusowe w wielkim ii 

Fabryka, u | wyborze po fabrycznych cena h. i 

N JN, N, o Gwarancya 3-letnia. | 

M Nowość m Nowość lll | Haa = h 

K. LEWAŃSKI i Saka, ul Niecała 3, w Warszawie. EN e 
Filia w Łodzi, Dzielna 19, róg Mikołajewskiej. | dla ślusarza lub stolarza zaraz do | 2 S | 

M s 2 5 A ~, wynajęcia, tamże można korzystać z siły | "as sę | 
Q0ódział Paryskiej Akademii Narodowej Mistrzów Krawieckich | motorowej, bardzo tanio. Wiadomość, | = i 
Szkoła kroju i szycia ubrań damskich i dziecinych. Wólczańska 91 m. 18. — 1715—83—%2 | = E i 


Z dniem 1 lipca t | 
1903 r. została E 


Kupię używany. ale dobrze ut.zym-:ny | 
| przeniesiona z 


Dla osób nieczasowych kursa wieczorne po cenie o połowę zniżonej. Wielki wybór 
: gabinetowy 


żurnali i manekinów. Wielki wybór paryskich fort papierowych, n jrozmaitszych mo- ; 


deli, które nadchodzą co tydzień świeże. „PATRON EXPRESS“ mechaniczny przy- : Piotrkowskiej i 
rząd do krajania ubrań damskich i dziecinnych pomysłu prof. kroju K. Lewańskiego. | arniilit M 1.3 pod M p! 


odznaczonego wielkim medalem złotym na koakursie wszechswiatowym w Paryżu 
1900 roku i wiele innemi pierwszorzędnemi uznaniami. Cena „Patronu Express“ rb. 
5 z przesyłką poczt. rb. 6. „Patrony Express“ i manekiny można nabywać w ratach 
tygodniowych. Na każde żądanie nauczycielki wysyła się bezpłatnie. 1516 8—2 


oraz pianino. Łaskawe oferty składać w | : AR. 1441. Kapelusze 
adm. „Rozwoja” pod lit. „S. E“ | modne i obuwie filcowe zawsze na 


Kursa teoretyczne i praktyczne przez cały dzień | 
| 
| 
| 
i 1718—3—3 | składzie. 740 —r—17 
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Róg ulicy Zawadzkiej i 
Pańskiej 


j 
| Al E W niedzielę 6 grudnia r. b. 


dwa przedstawiena: o g. 3 popołudniu i o godzinie 8 i AEC A HoA 
wienie popołudniowe każdy ma prawo wprowadzić dw 0je e Sn a 
4 rb. 40 kop. Na przedstawieniu dzienne wystąpi znakomi 2o wb Poe yk: 
Maks Mann. Na zakończenie wielka fantastyezna pantomina „Sre rna Feja“. 
i Wieczorem wielkie wspaniale przedstawienie z udziałem całej trupy. 
sensacyjna po raz 4 „Quo vadzis* itd. 
Anons. W tych dniach benefis 


Nowość 


dyrektora admiuistratora cyrku p. Rudolfa 


MIECZE COMO ` RAY 
Miateryały mod 
na ubiory męzkie 


tanio można kupować 
w składzie sukna i kortów 


N. Zuckera 


Dzielna f, I-sze piętro front. 
Ceny stałe. 1743-3-1 


Choroby weneryczne 
i skórne 


Zachednis Ni 58 
(obok lombardn akcyjnego). 


r. Zdzistaw Prechner 


ł 
| Lekarz chorób dzieci 
| przeprowadził się na ulicę 


Żawadzką Ne 19. 


dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla | Godziny przyjęć: 9—10 r.i 5—6 PP. 
dam od 5—6 godz. 1064—r—1: 
W niedziele I święta od 9—12 i 5—7, piain 


50000 Ur, Maze 


Choroby skórne, weneryczne 
i mecze-pieiowe, 
MIKOŁAJEWSKA N 20 
vis-à-vis Pasażu Meyera. 
Przyjmuje od 8 do tl r. i oa 6 do 8 po- 


południu, Panle od 6 do 6 m poł, 
W niedzielę 9—12. 


Choroby weneryczne, mos 
szopicio skórne 


r. £ ORLOWSKI 


3-cia brama od rogu Piotrkowskiej | 
przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie 
3—4 pp. W niedziele i święta od 
8—12 r. i od 4—6 pop. __781-c-4 


Robieta-Lekarz 


Ur, Gugyaja Zalęst 
Choroby kobiece, akuszerya 
Piotrkowska 124, róg Nawrot 


Przyjmuje od 3—5 pop. 1096-r-17 


Choroby skórne I weneryczne. 
ulica Krótka AŚ 4. 
Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. 


pae oi sepo 159e) Dr, dołowiejczyk 


Diratoweia Specyalnie choroby dzieci i 
l s ż "wewnętrzne. 
Choroby skórne i weneryczne Piotrkowska Ni 123. 


Dzielna M 28. Przyjmuje od 9—10 r. i 3—5 pop. 
Godziay przyjęcia: 11—1 i 8—7. 554—r—7 


—r 20 = RRC Znał” 
- Dr. Leon Śil:erstein 


Choroby skórne i weneryczne 


REES NEA) 


ję iittelstagit 


Choroby wewnętrzne i 


klona 14 


mers i mieszka obecnie ulica 
Bzotri GGSKA 243 Mikołajewska 67, róg Nawrot 
Przyjmuje od 8—91/, rn lod 4/,—6)/, pp. | Dla panów 8—11, 6—8 Dla pań 
rzy, 2 irag po 5—6. 1107-r-5 


Welocypedy | 


ee A Ae 
Fortepian za 40 rb, 


ROZWO Ss Mite daie ema O aan 


craz kompletne wyprawy kuchenne poleca 


Akcyjne Towarzystwo WI. GOSTYŃSKI i S-ka 


Łódź, ul. Piotrkowska G8 (obok Grani Htoelu) 


Jr. Włodzimierz Lewi 
Choroby skórne i weneryczne. 
Nawrot AŻ h 

od g 9—12/, iod4 7. Pa- 
nie od 3—4 pop. 


Dr Jw Pigi F 


garde i uszu. 
10 i pół ram» I ed 5 do 7 wieczorem. 


Srednia Si iŻ. 


Zawadzka 18. 


Przyjmuje 


Uliza Cegielniana Mè 55. | 
z chorobami | 
| solone | kuctenne. 


Przyjmuje wyłącznie 
chirurgieznemi od 9—10 rano i od 


ORSIO SZCZOT DL m 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótką JR 9. 
Przyjmuje: rano do godzin; 11, po po 

łudnia od 6—8, pania od 5—g. 


_ Dr. D. Heiman 


Chor sky UGSZUy MOSA, krtani i 

238-d-1 Gardła, 
Przyjmuje od 9—11 i 4—7 
Piotrkowska Aù 39. 


Lecznica dla chorych 
wenerycznych i skórnych 


D” Marguliesa | 


róg Benedykta 10 | 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12—3 i od | 


Wólczańska 39, 


4—8 w., W niedz. i św. 9— Qi 41/-64 w. 


a891- r40 


Aglona tp 


o sprzedania skle | 
p kolonialny z całem | agireła kz i 

D i plela | piech karta pobytu na imię Stantsła— 
za przystępną cenę, | Łodzi 
34 w sklepi | 
pie. a 9) ray czystej rasy, 

uo udsiąpiena w | A 
władomość ul. Kon- | 


urządzeniem, z towarami 
w dobrym punkoie, 
Ulica Pasaż Szulca NM 
Józefa Dameła, 
[rawe cegielni 

Brussach. Bliższą 
stantynowska 49 u Pałaszewskieg», 


2187—6—4 


2200—3—2 


krązły orzecnuwy, 
==. £208—2—7g 
Stary, w dobrym 


stania z powodu wyjazdu sprzedam. 


Konstantynowska 59 m. 16. 2199—3—3 
(J ramofonr z płytumi jest do sprzedanią 
tanlo. Piotrkowska 243 m. 8. 


2211—8—]szia 


ŻA p CE PTA 
| No maszyna 
tanio do sprzedzn a, 


1678 10-3 | 


__1098-r-6 | 


dim e 


| w sklepie. 


| W Zarzewie blisko tmentarza z 


| do sprzedania 


W niedzielę SĄ do 11/, r. | Phi pons rządzeniem rzeźuiczem albo 


E 


J)? sprzedania krecens i stół jadalny o- | 
Długa 19 m. 4 od | 


„ płatnie), kontrakty, 


X 279 
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PEK SPrZEUGAII. 5 pusy f Puby. M- 
kołajewska 20 sklep E. Steina 
2194—3-- 2 
REA EEA 
do BZytia pierŚświómiowa 
tlotrkowsyka 65 
2159—3—.2: 
biadyg. Pokoje uimubluwane garag do 
wyn jycin. Widzewska 86 m, 2. 
1041 —10— Bsós 


m. 3. 


| PRE dA R RAM 
| potrzebni tezniowie do fabryki kas ọ- 


gniotrwałych. rrzejazd M 16. 
2121 —26— 68 
otrzebne stunicząrki i podręczne. klośr-- 
- kowska 2 7, A. Mluor. 21343 —3 —gśes 
petr boe rą parny d> strojenla mezkieb. 
kapeluszy (zarnijorki), Ulica Piotrkow- 


ska 9, 2,81—3,—3 
otrzebni z olni aganci na miasto do 


chemicznej pralni Piotrkowski 79. 
2:03— 2—2 
zaiaz, na Żądanie 
Przejazd 12 m, 14. 
21638—6 - 6 
ąklep d> sprzedania kolouisluo dystry - 
bueyjny. Dzielna 10 w cukierni. 
2192— 3—83 
Qkład masła kujawsklogo, Widze. ska J 
62, poleca znano ze swej doskonałości, 
masło Śmietanzowo, zu elnie Świeżo, słabo 
Sprzedającym UStĘ pres 
je się rabat. 160:—329—625 
anio sprzedam urządzenie au sklepu 
spoŻywczego-galanteryjni go. Nawrot 28- 
2209 - 6—.1 


po do wynaj,via 
"z usługą, 


| U: Ú potrzebuy do zakłada OpLycziego, 


Lewiński Dzielna 1. 2190—38-—3 


powodu 
żaruz lub od Nowego Roku 
kawiarula z bilardem i u- 
bilard sam. 
2198—3— 2 


wyjazda 


| P upowa, WIR Nm 
f atpów.źnieni: Władz Naukowych, pne 


Sfonowany nauczyciel szkół rządowych 


| przyjmuje lukcye w zamożuych domach, 


| Taz przyspasabia uczułów do pi. rwszych 
l4 kla 


| Adres: Adam Huler, w Pabianicach. 


średnich zakładów naukowych 


powodu cheroby sprzedaa Zaraz hor- 
baciaruię. Zakątna NM 8. 2180-3 -3 
pg ręła karta robztu, na imig Józefa 
Kurukowski>z0, wydana z magistratu 
m. Łodzi. z187—3—3 
zd R EEEE jj maca m m: mi ww 
/agluął paszport na imię Antoniego Po- 
solt, wydany z gminy Radozoszuz. 
"RR 2197—3—8 
aginął bilet niebieski wojskowy na imię 
Antoniego Świderskiego, 2191—3—3 
/sgluął bilet karty pobytu na imię 
Autoaiego Gogclewskiego 2204—3—2 


| 4120—5 — 5 
| 4 


wa Urbaniaka, wydana z maglstr.ta m. 
2212—3—1 

i tetry, ź powodu wy- 

azda 6 nio do «przedania. Aleksaudrow- 

ska 32 m. 37. 2310—3—2 


Biuro prośb, Żytnickiega, 

l fiowy-Rynek An Ga 
Redaguje prośby do wizystkich wła ła, 
W kwestyi przosł dleuia, przyjęcia pod- 
daństwa, Prźywitejów, o wydaw nis pasz - 
portów, dosiaracye o cbrotaun I aocho- 
dach hanżlowych, rsklamacyy do dróg že- 
laznych. (Sprawdza listy trachtowe beg- ' 
0), tłómaez nie, przepiwy- 
Wanie "dowodów i prywatną koresponden- 
6;/ę. Biuro otwarte od godz, 8 rano do 10 
wleczorem, 2114—: 14.a 


„RE TBC POW PTP WA YODA REEE 
> erman e 


|| Bezwarunkową gwaramcyę wykonania swoich zobo- 


wiązań polegająca 
rubli; 
czystego zysku, 


a) na zakładowym kapitale 
b) na kapitale rezerwowym, wytwarzanym ze składania po 10 pre. 
osiąganego z operacji Towarzystwa i 


trzy milieny (3.000,000) 


c) na pelnej re- 


zerwie premij (skladek) obliczanych, lokowanych i przechowywanych pod 


istotną kontrolą Rządu, 


9) Całkowitą nietykalność polis, 
tychże, od Towarzystwa przez 


sum należnych podług 
protesty lub zastrzeżenia. 


zgodnie z przepisem prawa z dnia 11 maja 1898 r. 


jak również wszelkich 
jakiebądź areszty, 


3, Bezwarunkową niezaprzeczalność polis po uply- 


wie jednego roku ubezpieczenia. 


4) Nienzruszalmość polis po upływie trzech lat ubezpie- 


czenia, t. j. prawo przerwania po trzech 
jąc mimo to zabezpieczonym na calkowita sumę, 


latach opłaty składek, pozosta- 
przez pewną liczbę lat. 


5, Odpowiedzialność na wypadek śmierci wskutek samo- 


bóistwa. 


6. Zupelną swobodę podróżowania. 


7) Zupełną swobodę czynności i zajęć. 


8. *aniość premij (skladek). 


9. Zwolnienie od podatku za wystawienie polisy i marki 


stemplowej. 


17 5-16-1 


ne w Łodzi. 


W Zgierzu do sprzedania 


PAPIEROSY : 


z hygieniczmemi korkowemi mundsztukami (patent X 8019) 


T-wa S$. GABA, | 
Poleca skład firmy Je ROZEMBLUM oraz inne poważniejsza składy tabacz- 
Jeg” Podrabianie będzie ścigane sądownie: 


w Moskwie 


31/, morgi położony nad stawem miejskim, od 


lat 3 z ogrodem, 4 sztuki drzew owu 
zarybiony, pól morgi na domek dla o 


Bliższa wiadomość 


Lodzi. 


lauczycielki 4 poleca biuro 
| RAP Rośs szewskiej 
Frebio wki Piotrkowska 

Bony AB 90. 
1608—13—11 


Ekstrakt orzechowy 


„RAMBOUILLETC 


wynalazku A. Przezdembstiego do fatbo- 
wania swych włosów na kolory czarny, 
braunstay, szatyn i blond. C nə za flak. 
eb 1, próbny kp. 50. Skład główny a 
wynał zey p s6 Św. Aleks ndra 13w War- 
szawię Sktal na Lódź, W-ny A Sznaj- 

der Piotrkowska 67 H t1 Wiktorya. 

1587—6—6 


Zatwierdzona p zez Ministeryam Spraw 
Wewnętrznych 

Prywatna Szkoła Akuszeryjna 
Mora Rejsa w Warszawie, Chmh ina 16. 
Zapis aczen:e codziennia od H1 -1. Począ- 
tek wykładów 1/14 stycznia 1904 r. Kurs 
roczny. Bliższe infermacye na miejscu lub 
u D ra Rejsa, Warszawa, Nowy-Swiat 26 

od 5—7 pop. 1429—15—8 


ALUUOWO- 


u p. Lipińskiego, 


cowych szpagarinu, 
crodnika i zabudowania gospodarcze. 


D 


 Nagrodz 


cieplarnia, staw 


w fabryce Kajzenbrechta w 
1742- 5—1 


ony medalem na Warszaw- 
skiej wystawie galanteryjnej w oddziale 
kosmetyków, w 1903 roku. 


„Bellarina” 


płyn, przywracający siwym włosom na- 
turalny kolor, rugujący tego rodzaju wy- 
roby zagraniczne, przygotowyany przez 
prow. farm. Władysława Grodzkiego. 

Dostać można w aptece Piotrkowska 
5, a także w składach aptecznych i per- 
fumeryach. Cena flakonu rb. 2i rb. 1 
kop. 25. 1717—8—83 


Nowo” zniesiony Zakład Prywatny 
Ginekologiczny 


D ra Czesława Stankiewicza 
Choroby kobiece. Akuszerya. 
Całkowite utrzymanie w:az % leczeniem 
do rb. 2 dziennio, 
udziela na miejseu lub listownie właści- 
ciel zakładu. Warszawa, Złoła 8. 
BE 2 


WETA PEM 


p 
m 


="Nowootworzona praccwnia 
LUBIŃSKIEJ 


wykończa suknie, kostyńnmy, okrycia ole- 
ganeko i szybko. Krój paryski. 


Giówma 40 m. Ba 1577-—8—8 


Bliższych informacyj , 


! 
| 
| 
| 
i 
i 
| 
| 


100 Prawo płacenia skladki ubezpieczeniowej w terminach 


miesięcznych 


11. Udział w zyskach Towarzystwa w stosunku sumy wszyst- 
kich składek opłaconych przez ubezpieczonego. 


12) 
na sześć od sta rocznie. 
13) Prawo pererwaria 


Pożyczki ma zastaw polis, opłaconych przez trzy lata . 


ubezpieczenia mna dowolny Czas 


i wznowienia takowego następnie na żądanie. 


14. Ulga trzymiesięcznego 
i innych należnosc. 
skutek 


Na powyższego 


rancyom, prawom i pierwszensiwom, które daje ubezpieczonym, stoi 


wszelką konkurencją. 


terminu w opłacaniu premij (składek) 


Generalne Towarzystwo dzięki gwa 


poza 


Główmy Zarząd, Petersburg, 


lewski 23, 


Zarząd dla Królestwa Polskiego. 


Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 9. 


I-szy Kantor Miejs 
1606 10-5 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwa 
POŻYCZKOWE 


(LOMBAR 


Filia I w Łodzi ul. Zachodnia M 31. Filla 
II w Łodzi Piotrkowska Ni 69, zawiadamia, 
że w miejscowej sali licytacyjnej przy ul. 


Zachodniej XW 31 w dniu 29 gradula (11 sty: | 


cznia) 1903/4 r. i dni następnych odbywać 
się będzie licytacya na sprzedaż zastawów 
(zobydwóch filij) we właś iwym czasie 


daży, zostanie ogłoszony w gazecie 
dzinskii Listok* 1735—3—1 


FIC DAKIE wO PTE OTRE 


NAdEŚK orean 


uł. Mikcłajewska 35 m. 10 wofieynlo Ml 
1730—3— 2 


Wielki wybór 
materyałów krajowych i za- 
granicznych na obstalunki 

poleca 


Julian Kozłowski 


Krój udoskonalony. Staranne wykończenie. 
Przystępne ceny. 
Średnia 12, w Łodzi. 
16:0—1—8 


o ETRETANT TYT RZY PET 1 PO TORA 2 WPNE RTC. KORZENIAK: FO T 


ESEESE DEEST SASEA RUDA ASE a 
Buchalteryi podwójnej wue j 
cza gruntownie ; 


|. MANTINE 


dyplomowany nauczyciel buchalteryi, | 
mieszka obecnie przy ul. Widzew- | 
skiej 61 (naprz. kasy lódzkiej pow.) | 
Przyjmuje codz enn'e od godz. 1—2 pop. | 
i od 71/4—9 wiecz. 1:9:- r—4] 


aw OPON 


Gustaw Szamowssi 


Łódź, Konstantynowska 3. 
sprzedaja przez se on bieżący kukurydzę 
owies, otręby, makuchy, kiełki słodowe, 
marchew dla koni, kartofle i wszelką pa- 
sz». Nabywa zboże, koniczyny nasien- 
ne i nasiona traw pastewnych. , 

1660 —15—6 


Wiadomeść | 


ki dla miasta Lodzi 
Piotrkowska 35. Telefun 468. 


Nagrodzony wielkim sri broym me talem 
na wystawie Hyzien.-spożyw. w Łodzi. 
Zęby czyste | zdrowe może mieć każ- 
cy przy użyciu tymolowego proszku: 


půgatol, 


Blaszane opakowanie, Cena 20 135 k, 
Sprzedaż wszęd zle. 
Reprezentant na Łódź, G. Bystrzae 
mowski, Piotrkowska t82. 


i [A 4 

nieprolongowanych; podezas tewania licy- i +Wenue* krem usuwa pległ I plamy, kop. 
tacyi, prolongata zastawów na sprzedaż | 
wystawionych uwząjędniaca nie będzie. | 
Wykaz Xi zastawów podlegających sprze- a 
pt0- i 
| składające się z 7 lub 5 pokojów z ku- 
| chnią z wazelkiomi 
| cd 1 stycznia 1904 r. do wynajęcia. Biiž- 
| 323 wiadomęió Plotřkowska 20. 

`, 


„ 50irb. 1. 


Eleganckie 


1674 —30—3 


Pe WAWRZYNIAK "CANE Ada 


jeszkanie, 


wygodami zaraz lub 


1738 -3 -1 


Pierwszorzędne kaucyono- WAGNER | 
wane biuro nauczycielskie wa wm | 
Piotrkowska (21, ma natychmiast | 
do umieszczenia: nauczycieli, nauczy- | 
cielki, freblówki i bony różnej naro- | 
dowości. Dział rekomendacyjny pole- | 
*%a: buchalterów. buchalterki, kasye- | 
rów, ;kasyerki, ekspedyentów, magazy | 
n'erów inkasentów, agronamów, osoby | 
do towarzystwa, gospodynie, krojczynie, | 
« itp. 1669—1- Ś3 5 


"7a 


ZD. 


składające się z 6-ciu pokojów, - 


kuchni, pokoju dla służby. i wszel- 
kich wygód jest natychmiast do wy- 
najęcia )  1713—8—%8 
3 p r p pE 
ólc zańská: 5T. 
Szkoła rzemiosł (Wóyd) ala koblet 
F. Arlet, Przejazd 8 
O,ródcz wszy:tkich udzielapy h przedmio- 
tów, zaprosadzony j ut dział praktycz- 
nych zajęć: ct'orzono 
Szzeła p* yjnej zmówienia na wszel is 
rob ty ręczna. Wydaj» patato, dające 


prawo dv poai rzątowych.  1733—8—1 
" Złoty medal 
na wy tavle kneharskiej otrzymiło m 
sło g Rllczye, bęrąBe-na składzie n 
p. ©. Tauchesi 


Mikołajewska 29 m. 25. 
136—d— 33 


„ma RW. nie 


na g a e hs iiaeaa an Pata wz 


Lursy wiecz rne. ; 


KANCELIRYA 
Adwokata Przysięgłego w Warszawie 


| przeprowadza 
i - specyalnie sprawy asekurzcyjne 


o wynagrodzenia przypadające Za pogorzel, gradobicie, Śmierć i kalectwo; — 0 Wy- 
ależności olis życiowych, i 1680—3—: 
płatę należności z tytułu polis życiowych, itp. 1680—3 


Ulica Marszałkowsta HO 
(róg Chmielnej -- I-sze piętro od frontu). 


dek wzmacniający nerwy i zasilający orga 
u dorosłych i dzieci. 


I41— 1—1 


W niedzielę dnia 6 b. m. odbędzie się | m" 
Koncert zimowy na sali, 
wykona orkiestra smyczkowa 37 Ekaterynburskiego pułku pod dyrekcyą 
p. Adamczyka, jak również występ pierwszorzędnych arty: tów Maksa 
Walkera humorysty, Sadinettes śpiew, tercet, Bartberg humorysta. 
Początek o godz. 34 popoł. 
Wejście 75 i 10 kop. _ 


Prawdziwy ło Bauera I SK w opakowaniu rosyjskiere, 
Wy trzegać s.ę bezwartaściowych n.śl.downctw. -; 


Broszury na żądanie bezpłatale, 
8 Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4. 


Tylko z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych 


między innemi: 4 PTP w Lipsku 
Fortepiany: Bluethnara gane y 
Pianole, Melodykony polecaja: 


J. Grzegorzewski I A. Kulesza 


wyłączni reprezentanci fabryk: z > 
J. Małecki i Kerntopf i Syn, ŻE 
Lódź, tylko Dzielna 26. Zg 3 

Telefonu 510. 


Największy zakład reperacyjny, z | 
prowadzony pod kierunkiem byłych współpracowników | 


I" a$ 
lid y Py MAA f 
z w: A 
SYTA Reż SIDO S 
A Ą 4 rk 
i iy PY 
A PRE ZA REKA 
K G A, 


Moskwa 1843. St. Petersburg N. Nowogród 
1870. 18; 6. 


t 8-F01-LEZI 


Pożyteczne podarki na Gwiazdke 


IMAGAZYN Tovarn, Atoyjugo 
_LAKtAdóW Aytar 


áil kaka kkk Sk akauti Lódź, Piotrkowska Ne 6 | 
: i 1 AGI SB | i 
Ulica GŁOWNA NG I "Sj TOGRAF | Płótna, Chustki do nosa bia- Damsk3, męzka i poście- p 


== firmy Gebethner i Wolff == 
ŚOW ARE" Sprzedaż na raty. "Zug 


O Wynajem i strojenie. 


M 


róg ulicy Piotrkowskiej a 1 ' iki ioli i 

sę yaatda Goa) r TR łe i kolor. Ręczniki. Stolo- lowa bielizna. Fartuszki, 

W tym tygodniu wa i desorowa belizna. Kapy, Pledy, Kołdry, Chust- 
Wyroby pończosznicze. = ki weln., Firanki etc. 


jj Do wyszywania i haftowania: Serwety podłużne dla ochrony 
obrusów. Ręczciki, Serwetki w wielkim wyborze, 
1729—3—1 | 


„ielkość | upadek Muydlem | Bonapartego“ 


bardzo interesujące przedstawienie w 10-ciu obrazach. W czwartki i soboty otwarty 
od 7 wieczór, w niedziele od 1 w polu lnie. 1638-12-35 Warto zobaczyć!!! 


Z 0 4 oboma awa © ww) = m. m am meme I gam -oe e "> mA e RPO | nnan- wani Om oE 


| 


położony w centrum miasta, odpowiedni na ręczną tkalnię, drukarnię etc. Skradzione D 
wraz z eleganckiem mieszkaniem, dużemi widnemi i wysokiemi piwnicami, | dwa listy zastawne 4 i pół proc łódzkie- Karol inke 
jest do wynajecia od lipca 1994 roku. i 1711—3-3 ARENA EE miejskiego, 
i GA yli diotpikowslę 3 K szale 30 99 na rb 500 e g a 
„_yjadomość ulica Piotrkowska M 51, u rządey domu. i drugi Ñ 64782 ma rb. 100. Osrzeg, |  LÓWŹ, Przejazd 15 


T SA Gra gdyż nie mają ża: : ` 
ej wartości. Ktoby wiedział gdzie si Fab i ' svel 
ea niech natychmiast zaw indon d r] d iN ogaiieme JU | 
'olicyę. 1734 - 3—2 
ar ai | kasetek i pras do kopiowani 
piowania. 


l aZoWw y j. Na nadchodzące święta! 


b A l ; | | polecamy znane z dobroci 
w Łodzi, Targowa 34 ]i| Pierniki i herbatniki 


Uwaga! 


Przybył świeży transport kanar- 
ków z gór Hareu, piękn'e Śple- 


1739-3-1 POLECA — Fabryki adj z ARRAS: gło - 
e 5 a Bea do sprzed-n'a po nizk'elv 

| K. Mystkowskiego w Kaliszu. i cenach w H telu Rzymsk m, Mi- 

Sprzedaż w glówniejszych cukierniach, kołajowska 59 pokój I. H Brel- 

sklepach kolonialnych i owocarniach. mmc SOl. Ceny zniżone. 1720 3 8 

ZASTĘPCY: | r W a 7 


„A 


od 20-in do 50 gainey dziennie slbo t 
więcej, potrzebaję za az lub od Noweg! 
| Roku, za umową cator ezną. Wiadon ość 
| Zakątna J6 45, w piexsrał. 1710—38 —4 


10 NŚ TENNENE TA PERERAARSIETE HT jj 
POZO z ZET KZT WIA 


„Ławadzki i Karliński” 


ROAD EER TACA "TN" o ARE 


ina jabłko Wiedeńska pralnia biel'zn 


nagrodzone złotym medalem na wystawie | i awa osa 27 ENA 
i i s GA Z wszelką sta- 


mAb Dy | | A | bygieniezno spożywczej w Łodzi 1908 r. | | 
OÓł i .OFCOÓWYCI > po f, -O kop. „| słodkie, łagodne, wytrawne od 40 o | | ranaością roboty, wchodzące w jej sa- 


Am m. 6 


z, 


jako najczystszy i najwyzodniejszy mater gal opałowy do miesz- 
kań i kuchni w miarkach 


musujące (szzmpsńskie) po 1 rb poka Kres po cenach bardzo przystępnych. 
p ; Na żądanie reperacyń bielizny. 

F. Ender, Piotrkowska 107, | | Uwaga. Pralnia zablora i odsyła r>- 
ME 1400—24—21 `p boe 1507—d 12 


N 273 ROZWOJ. — Sobota, dnia 5 grudnia 1903 r. | 11 


w St.-Petersburgu założona 1818 r. 


Dostawca ich Cesarskich Mosci 

Cesarza Wszechrosyjskiego 

Cesarza Niemieckiego 

Cesarza Austryackiego 

Króla Duńskiego 

Króla Bawarskiego 

J. C. W. W. K. Sergiusza Aleksandrowicza. 


Dostawca zakładów naukowych imienia CESARZOWEJ 
MARYI, Cesarskiego Tow. Muzycznego, 
Konserwatoryum Petersb. i Mosk., Cesarskich T atrów, Cesarskiej 
Szkoły Teatralnej i Muzeum Pedagogicznego. 
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SKŁAD FABRYCZNY 


odzi, Piotrkowska 81. 
Fortepiany i Pianina 


w wielkim wyborze. 
Ceny fabryczne. Sprzedaż na raty. 
Warunki majdogodniejsze. 


WYNAJEM i zamiana, reperacye i strojenia pod kierunkiem ko- 
rektora specyalisty. 


Instrumenty 


pe Telefon 973. 


nowej konstrukcyi amerykańskiej 7!/, oktaw, ramy metalowe zło- 
cone, krzyżowe. Mechanizm z repetycją. 


sęki 


kład bronzowniczo-galwaniczny 
LFA EREGINSKIEGO 


poleca łyżki, widelce, noże na srebrzystym metalu, oraz galantergę. Przyjmu- - 
je obstalunki i reperacye. Lampy, żyrandole i świeczniki złoci, srebrzy | 
i mikluje. 1632—10—6 


Zachodnia 


p oto 
BSE A 


ksieni a 


obrocią towaru I 


. | , czekolady, kakao i cukrów „Cukierni- 
Fabryka parowa ków warszawskich" 5 


istowski, 0-ka 


poleca swoje wyroby jako to: czekoladę niezrównanej dobroci na 
æ funty, czekoladę w tabliczkach kremową „ratrzańska”, czekoladę 
tą tabliczkach „„Artystyczna”, „Oleńka”, czekoladę w tabliczkach 
"W Mignon „Ta trzecia”, czekoladę „Ostatnie słowo“ w pudełkach, 
oraz czekoladki deserowe, wafle i - 


e KAKAO i 
) dostać można we wszystkich pierwszorzędnych cukierniach i han- 

dlach towarów kolonialnych. | 1689-d-33 
i Konkurujemy tylko dobrocią towaru! 3 


TTT” BERA 


ča 
SĄ 
g 
A 
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Wielka ASI U | sztuka. 


Pod JM 7089 patentowany wiecznotrwały pływak do oleju. Jedyny w swoim 
rodzaju pływak i olej mojego wynalazku. Czas trwania palenia 40 godzin, 
w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za Ł kop. Knot wystarcza na 3 miesią- 
ce. Olej nie rozszerza zapachu, nie dymi, pali się bez szelestu, nie pryska, szkła 
nie są zakopcone, pali się bez wody, funt kosztuja tylko 20 kop, a więc ta- 
niej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje. Mój olej można nabyć: 
Rynek Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, ul. IFranciszkańska 64 u Andrzeicz. 
Mogę gwarantować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty oddaje się 
darmo w wymienionych kantorach. 
AE. aari aonais najlepszy gatunek, do smarowania maszya do 
Olej amol y KAMLS al, SA e Funt 16 kop. 
i sala USC: niefałszowane, cena za flaszkę kwaśnego lub 
Kaukazkie WII słodkiego od 40 kop. do 2 rb : i 
Główny skład kaukazkich i naturalnych win kachetyńskich 


KK OJEW, ul. Dzielna li. 1531— 26-4 


Fabryka wyrobów powrożmiczych, lim transmisyjnych 


895 1-26 oraz specyalma fabryka pasów parciamych 


J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska Pa 6, 
naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Ake. Hille i Dittrich. 

Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że. otworzyłem w mieście tutejszem 
fabrykę i skład wyrobów powrożniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniana 
transmisyjne z konopi manilskiej, liny druciana, szpagaty, sieci rybackie, hamaki. 
siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele- 


| watorów, taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
| towaru, starannością i sumiennością wykonczenia oraz możliwie nizkiemi cenami. 


Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej M 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Akce. Tow. Hille i Dittrich. Polecam się las- 
kawym względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem Ja fiiiliński, 


3-ch letnia gwarancya. > 


ulica Dzielna 34, róg Widzewskiej. qi 


BAZ 


Kupuje i sprzedaje: r 
Meble nowe i używane, wymienia wszelkie meble. 
Na składzie zawsze ; 
wielki wybór całych urządzeń salonów, sypialni, | 
sj] jadalni it. p. Własne warsztaty: stolarski i tapicerski. l 
Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, 
reperacye i odnawia. 1197—r—57 
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ke- 


MLECZARNI ZIEM 


Dzielna Ne 30. 
Filie: Piotrkowska Me £4 i Srednia Mè 30, 


poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, Śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- 
nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość. 
1604—1— | 


Kaucyonowama 


DZIELNA M 25. 
przyjmuje w komis do sprzedania: 


Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepłany, pianina, skrzypee, portyery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżut ryę srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską i męską. itp. na bardzo korzystnych warunkach. 


Posiada na składzie: 


Rozmaite meble używane i nowe dobrej roboty, garnitury budaarowe, salonowe - 


eleganckie urządzenia sypłalni i jadalni, kredensy stylowe od rb. 50, troma peasyo- 


narki, biblioteki, błarka, etażerki, otomany, szeslongł, nmywalkii szafeczki nocne Z pły- 


tą marmurową. Bambnusowe meble. Używane garnitury salonowe, wielka szafa do 
gardóroby, eleganckie urządzenie do gabinetu męzkiego mało używane. maszyny do Bzy- 
cia cytra, zegary Ścienne, obrazy, skrzypae, ample, szyldy, waany, łóżeczka i ko- 
lebki żelazne, portyery, wybór garderoby damskiej. Wyroby perfumeryjne Brocarda 
& Inis. 


7 


wykonane ręcznie podług oryginalnych wzorów artystów polskich są na... 
składzie do sprzedania w magazynie mebli WP. P. i 8. Majewskich, uli-'. 
1716-5-2- 


ca Dzielna M 20, obok sali Koncertowej. 


Ceny możliwie nizkie. WAB 


Fotel operacyjny dentystyczny, wózek dla chorych. A 317—52—798 


M 


leży transportli 


5i 
Ceny fabryczne! Instrumenty pierwzzorzę ine. 
Wyłączna reprezentacya I. BECZERA w Petersburgu. 


1635—68- 


RR 


Od wtorku, dnia | grudni 


NOŚCI 


l Kostyumowych jako to: 
VELLINE, SIBELINE à BOULES, 

Foule, Drap mohair. 

Wełny czarne w wielkim wyborze 
Sukna i sukienka drap de dames ) 
Wełny bluzkowe i Fianele ) 


Welwety haftowane i drukowane ) SUKNIE koronkowe, tiulowe i gazowe 
Barchamy białe i kolorowane od 12 kop. 


Popeliny i Etaminy m suknie wieczorowe 
Pończochy damskie, dziecinne oraz p y yon 


2 
z 
ga 
R 
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N | 
Skarpetki z przędzy jedwabnej i bawelnia- Jedwabie i wełny na suknie i bluzki 
R 
S 
A 
R 


krajowe izagra- Polecamy również: 


niczne 


HEHE 


nej z maszyn ręcznych | Rz Dywany krajowe i zagr. (Prima-Aksminster) 
Batysty białe szwajcarskie i angielskie. Chodniki, serwety, Firanki, Story. 
Kapy koronkowe. Stołowa bielizna. Płótno. 


oe =255 0 Bipa 


Wyroby z fabryki ZINDLA, p3 cenach fabryczsych. 
Geny umiarkowane słałe. 


Na żadanie dostarczamy próbki bezpłatnie. 
W niedziele i świeta magazyn otwarty od g. 2—6 pp. 


Pga 
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nowego oddziału: 1706-3 2 


Gotowe bluzki i halki << 


kraj. 
g 
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kad a © 
M OD | 
2> ba 
SPA $ L odł o idwia” 5 : 
away z podiug najświeższych zagranicznych modeli. 
M. kai 
air, m | 


| W soboty od godziny 4 m 


EE 


Generalny zaslępea Połersburkiego Towarz 


na Królestwo Polskie. 


s 


w celu rozpowszechniania uprzywilejowanych 
niezrównanyth kaloszy gumowych 


Skład wszelkich technicznych i chi- 
rurgicznych artykułów gumowych 


Linoleum, płótna woskowane itd. 


Łódź, ul. Piotrkowska Mo 125. 


Telefon M 603. 


dóbr Ruda Pabianicka pod Łodzią, 


| ) ) Ziemia orna w dowoln ck przestrze- 
niach. Las parcele od jednej morgi pod budowę willi. SANI Ów zasię- 
Enae można u L. Grabowskiego, Widzewska -N 86, m. 15, upoważnionego 


l BBRBBKBSKAKRĄ | | właścicieli, z którym dokonywane być mogą wszel- 


poleca wszelkie zakaski — zdrowe smaczne obiady z 4 dań 40 kop. Ko-| Ë szycia sukien i okryć damskich 
lacje a la carte. Wina odstałe. Piwo Gehliga i Stryckie z antałka, 


Orkiestra krakowska z 12 osób, Usługa nowa zmieniena. M. ZIELIŃSKIEJ, 


Spacerow 
Gabinety z osobnemi wejściami. „Zakład otwarty do 3-ej w nocy. Przyjmuje uczenice tia p a 31, 


dogodnych warunkach: nauk ; 
naa zkoła s > pauka akuraśna I gruntowna. 
Wejście bezpłatne, 1714-3-3 wydaje dyplomy, Przy szkole pracownia; wykończenie robót szybki 


t eleganckie. 1555—d—06 
1.1... IlosBosleHo Meusyfow, T. Jonas, 22 Hox6pa 1908 u. 
i O OE a a a 


W ocni „tiozwoju,“ Piotrkowska M 111. Redaktor i. Wydawca. W. Czajewsaki. 


